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Z „Leninowskim Komsomołem" do Bieguna Północnego
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Coraz większe przeszkody 
w żegludze morskiej

Czy cały Bałtyk
zamarznie?!

G D A Ń S K  P A P . O F E N S Y W A  Z IM Y  N A  
M O R Z U  T R W A . B A Ł T Y K  C O R A Z  B A R D Z IE J  
Z A M A R Z A . Z  IN F O R M A C J I N A D C H O D Z Ą ­
C Y C H  C O D Z IE N N IE  Z  K IL K U D Z IE S IĘ C IU  
P U N K T Ó W  O B S E R W A C Y J N Y C H  D O  S Ł U Ż ­
B Y  H Y D R O L O G IC Z N E J  P IH M  W  G D Y N I  
W Y N IK A , ZE  C O R A Z  T O  N O W E  R E JO N Y  PO  
K R Y W A J Ą  S IĘ  L O D E M .

Z A M A R Z A  p o d e jśc ie  fu ją e y  z w a r ty  ló d  do ­
do  K a n a łu  K ilo ń s k ie g o , ch o d z i do 30 c m  g ru b o - 

1 k a n a le  d r y  śc i. Podobna s y tu a c jaa  w  sam ym  1

Wszyscy do walki z mrozem!

obowiazT k
osobistych

świadczeń
mieszkańców
Uchwała Prezydium MRN

N ie  notowane od w ie lo  la t  m rozy I  opady 
śniegu spowodowały w  naszym m ieście poważ­
ne zakłócenia kom unikacyjne  I gospodarcze, 
para liżu jące całą gospodarkę m iasta. Środki, 
k tó rym i dysponuje P rezyd ium  M ie js k ie j R ady  
N arodow ej są w  te j sytuacji nie wystarczające  
! za is tn ia ła  konieczność obarczenia m ieszkań­
ców m iasta  obow iązkiem  świadczeń osobistych 
w  usuw aniu skutków  m rozu i  opadów ś n ie ż ­
nych. 30 stycznia P rezyd ium  M ie js k ie j  Rady  
N arodow ej podjęło uchw ałę w  te j spraw ie, po­
stanaw iając:

SZKOŁY
nieczynne
aż do
odwołania

PO NO W N K na s ilen ie  
m ro zó w  spow odow ało k o ­
nieczność n  trz y m a n ia  w  
m ocy  zarządzenia przew ód 
n icząeego P re zyd iu m  W K N  
M a r ia n a  ŁE M P IC K IE G O  
w  sp ra w ie  p rze rw a n ia  za­
ję ć  w  szkołach. P rze rw a  
trw a ć  będzie aż do odw o 
łan ia .

Zarządzen ie to  n łe  do ­
ty c z y  S zkó ł S p ec ja ln ych , 
p rze dszko li, S tu d ió w  N au 
czyc ie ls k ich , » o m ó w  D zice 
k a  i  zak ła dó w  w y c h o w a w ­
czych. N a okres zaw iesze­
n ia  za jęć szko ln ych  n a le ­
ż y  p rz y  ud z ia le  fa ch o w e ­
go c zyn n ika  (k w a lif ik o ­
w a n y  pa lacz w zg l. fa ch o ­
w ie c  z K o m ite tu  R o d z i­
c ie lsk iego) p ie czo ło w ic ie  
zabezp ieczyć e. o. i  u rz ą ­
dzenia w odno - k a n a liz a ­
cy jn e . Za stan ty c h  in s ta ­
la c j i  o d po w ied z ia ln i są k ie  
ró w n ic y  p la ców e k  ośw ia to  
w o -w ych o w a w czych . M ło ­
dzież w  in te rn a ta c h  pow tn  
na m ie ć  zabezpieczoną 
p ie kę  w ychow aw czą.

P re zyd iu m  W RN  i  w ła ­
dze szkolne a p e lu ją  do 
w szys tk ich  za in te re sow a­
nych o ścisłe jeg o prze ­
s trzegan ie. W p rze c iw n ym  
w yp a d ku  w obec w in n ych  
zastosu je się fcąą iek w e n ­
c ie  s łużbow ą , .............

I )  W prow ad z ić  na te re  
n ie  m iasta , aż do  odw o­
ła n ia  ob ow ią zek  św ia d ­
czeń oso b is tych  i  rzeczo 
w y c h  d la  ce ló w  sorgi 
zow a n ia  a k c j i  usuń ii 
śn iegu 1 is tn ie ją c y c h  
m ogących na s tą p ić  w  do 
tye hcza sow ym  rozm ia rze  
s k u tk ó w  zaśn ieżenia , ob­
lodzen ia  i  zam arzn ięc ia , 
w y w o ła n y c h  w a ru n k a m i 
a tm o s fe ry c z n y m i. ob o - 

(D okończen ie  n a  s tr .  2)

p a n u je  p rz y  d ru g im  
w e jś c iu  n a  B a ł ty k  —  w  
c ie śn in a ch  d u ń sk ich . 
L o d y  o b e jm u ją  c a ły  
K a tte g a t i  S u n d  a  za­
te m  g łó w n ą  a r te r ię  że­
g lu g o w ą . U  p o ls k ic h  
b rze g ó w  w  n ie k tó ry c h  
m ie js c a c h  s k ra j lo d u  
6 ięga o k . 40 m i l  w  g łą b  
m o rza . 31 s ty c z n ia  b r. 
p o k ry ta  zosta ła  ś w ie ­
żym  lo d e m  Z a to ka  
G d a ń ska  n a  zachód od 
l i n i i  H e l —  u jś c ie  W i­
s ły .

M e te o ro lo g o w ie  zapo­
w ia d a ją  n ie k o rz y s tn e  
p ó łnocne  w ia t r y ,  k tó re  
m ogą s p ię trz y ć  k rę . 
Jednocześn ie  w  lu ty m  
za p o w ia d a ją  s ię  dalsze 
m ro z y . S y n o p ty c y  n as ta  
w ie n i są p e s y m is ty c z ­
n ie . P odo b n ie  o cen ia ją  
s y tu a c ję  h y d ro lo d z y . U - 
w a ż a ją  o n i, że w  obec­
n y c h  w a ru n k a c h  ló d  po 
k r y je  (dalsze obszerne 
re jo n y . T a k  w ię c  m oże 
do jść  do z a m a rzn ię c ia  
ca łego  B a łty k u ,  co je s t 
n ie z w y k le  rz a d k im  z ja ­
w is k ie m .

T T Y C H  W A R U N ­
K A C H  żeg luga  m o rs k a  
n a p o ty k a  n a  pow ażne 
p rze szko d y . N a  szeregu 
tra sa ch  k u rs o w a ć  m ogą 
je d y n ie  duże s ta tk i o 
s iln y m  napędz ie  lu b  
k o n w o je  esko rto w a n e  
p rzez  lodo łam acze.

BATAŁOW
zaproszony
do NRF

B O N N  P A P . N a  dzień 
14 lu te g o  zapow iedz iano 
w  B onn p re m ie rę  zachod- 
n io n ie m ie e ką  głośnego 
f i lm u  rad z ie ck ieg o  „ D Z IE ­
W IĘ Ć  O N I JE D N E G O  RO­
K U ” . N a p re m ie rę  zap ro ­
szono o d tw ó rcó w  g łó w nych  
r ó l w  ty m  f i lm ie  A le ka ie - 
ja  B A T A Ł O W A  i  T a t ia n ę  
Ł A W R O W Ą .

W  „ Iz w le s t ia c h ”  z 
27 I 29 s ty c z n ia  b r. 
u k a z a ł się d w u o d c in  
ko  w y  re p o rta ż  spe­
c ja lnego  ko re sp o n ­
d e n ta  t e j  g a ze ty  W . 
G O L C E W A  z re js u  
ra d z ie c k ie j ło d z i pod 
w o d n e j pod  lo d a m i 
A r k t y k i  do B ie g u n a  
Północnego. R e p o r­
taż te n  ro zp o czyn a ­
m y  p rz e d ru k o w y w a ć  
z p e w n y m i s k ró ta m i 
dziś na  s tr .  2.

i #
a

MINISTER 
Kultury 
i Sztuki 
TADEUSZ 
GALIŃSKI 
w Szczecinie

O Z IS  ra n o  p r z y b y ł,
[d o  Szczecina m in is te r ] 
[ k u lt u r y  1 sz tu k i T a - ' 
[deusz G A L IŃ S K I. P rzed ] 
[p o łu d n ie m  spo tka ! się] 
[z  sek re ta rzam i p ro p a - _ 
[g a n d y  K o m ite tó w  P o -, 
[w ia ło w y c h  P ZP R , p rze , 
[  b y w a ją c y m i a k tu a ln ie , 
[ w  Szczecinie na  „ p ię - ,  
[c io d n ió w ce  k u l tu r a l - ,  
[ n e j ” ,

► Po p o łu d n iu  Tadeusz^
► G a liń sk i spo tka  się Z' 
► kierow n ic tw em  KW< 
►PZPR i  k ie ro w n ic tw e m ' 
► Prezydium W KN . W ie -' 
yczorem  m in is te r  k u l tu - ' 
►ry będzie obecny na ' 
► przedstaw ieniu „W ese- • 
►la” , a p rze d te m  z w ie -1 
►dzi m iasto .

W  sobotę Tadeusz Ga] 
G lińsk i o d w ied z i p laców  
►ki k u ltu ra ln e  na  te re -  
fn le  Szczecina, zaś po 
►południu spo tka  się z 
► aktywem k u ltu ra ln y m .

Sobota, 2. E t 63 r .
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Na nonalijk i jeszcze poczekajmy.

Ceny warzyw
— za wyjqtkiem ziemniaków

- nie wykazują
tendencji zwyżkowej
Nie ma z Gumieniec

-  są z

Kanaryjskich

ty ch

ŚWIEŻE
POMIDORY
w „Deiikatesacit“

Z G O Ł A  n ie cod z ien n ie  
w yg lą d a ją  czerw one po m i 
d o ry  przez zam a rzn ię te  
szyby „D E L IK A T E S Ó W ” . 
„E g z o ty  czność”  t e j  Jarzy­
n y  podnos i fa k t ,  że pocho 
dzą one z~. W ysp K a n a ­
r y js k ic h . D ostaw ca —> 
Spó łdz ie lcza  A g e n c ja  B a nd 
Io w a  po in fo rm o w an a nas, 
że następne p a rtie  
ró w  zna jdą  się ’ 
dn iach  ró w n ie ż  w  
sklepach Szczecina, - (aż)

Montgomery
broni
de Gaulle’a

L O N D Y N  P A P . M arsza łek
M o n tg o m e ry , k tó ry  p rz y ­
b y ł do K a psztad u, ośw iad­
czy ł d z ie nn ika rzom , że b y  
ło b y  „ w ie lk im  b łę de m ”  
a ta ko w a n ie  de G a u lle ’a w  
zw ią zku  z ze rw an iem  roz­
m ów  b ru k s e ls k ic h . De Gau 
i le  uw aża — p o w ie d z ia ł 
m arsza łek — że gd yb y  
W . B ry ta n ia  p rzys tą p iła  
do  W spólnego R y n k u , to  
te n  zos ta łby  po dp orzą dko ­
w a n y  S tanom  Z jed no czo­
n ym ,

Jestem  p rz e c iw n y  ja k ie j
k o lw ie k  in te rw e n c ji Sta­
n ó w  Z jed no czon ych  w  
sp ra w y  E u ro p y  zachod­
n ie j. Jestem  zw o le n n ik ie m  
p rzym ie rza  an g lo -a m e ry - 
kań sk ieg o , a le  n ie  zga­
dzam  się na  te n  s ta n  pod­
po rząd kow an ia .

Niektóre mrożonki
— ta ń s ze

W A R S Z A W A  P A P . P U N K T Y  S K U P U  O W O  
C O W  I  W A R Z Y W  Ś W IE C Ą  O B E C N IE  P U S T ­
K A M I .  W  C IĄ G U  20 D N I  S T Y C Z N IA  S P Ó Ł­
D Z IE L N IE  O G R O D N IC Z E  N A B Y Ł Y  Z A L E D  
W IE  1 400 T O N  „Z IE L O N E G O  T O W A R U ” , 
P O D C ZA S  K IE D Y  W  R O K U  U B . W  T Y M  SA 
M Y M  C Z A S IE  S K U P IO N O  P O N A D  7 700 T O N .

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

D Z IŚ  do  p o r tu  w esz ły  t r z y
je d n o s tk i — rad z ie ck ie  dz ie ­
sięć! o tys ię czn ik i, bu do w an e w  
S toczn i S zczec ińsk ie j — 
„D z iw n o g o rs k ”  i „M ie d n o - 
g o rsk ”  oraz szw ed zk i ta n k o ­
w iec  „B e ra ” .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

Z  PO R TU  w ysze d ł P Ż M -o w
s k i „ L ib e rc ia k ”  „H u ta  F e r-  
r u m ” .

M IM O  tru d n o śc i spow odo­
w a n ych  za lodzen iem , s ta tk i 
P Ż M  k o n ty n u u ją  swe po d ró ­
że. Lodo łam acz „P e rk u n ”  po 
prze p row a dze n iu  ko n w o ju  
przez K a tte g a t po w ra ca  na 
redę K o penhag i, aby w  raz ie  
po trze b y  s łużyć  pom ocą na­
szym  s ta tkom .

Poza re jo n e m  B a łty k u  będą
n a d a l eksp loa tow ane s ta tk i 
tra m p in g u  b lis k ie g o  zasięgu: 
„ J e lc z ” , „T c z e w ” ; s.Poznań 
I I ” , „Z ie lo n a  G ó ra "; „G d y ­
n ia ”  i  „S zczec in ” .

J U B IL E U S Z . K T O R T  C IES ZY

W E W ro c ła w sk ie j S toczn i 
R zecznej od b y ła  się os ta tn io  
u roczystość przekazania do  
e ksp lo a ta c ji se tne j b a rk i m o 
to ro w e j d la  żeg lu g i śród lądo­
w e j.

N A  ŁO W IS K A C H :

R Y B A C Y  p rzeds ięb iors tw  pań 
s tw o w ych  m e ld u ją , że w y k o ­
n a li sw o je  zadan ia po łow ow e 
za styczeń w  125 proc. Z ło ­
w io n o  1 500 to n  ry b  ponad 
p la n .

S T A TE K  p rze tw ó rn ia  ¿Ti­
ra n ”  w  drodze z k ra ju  na ło~

w iska  L a b ra d o ra  na tra w e r ­
sie K o pe nh ag i u le g ł w  lodach 
a w a r ii ś ru b y  {pogięte pdóra 
ś ru b y ). ;,U ra n ”  w ra ca  do k ra  
ju  celem  usu n ię c ia  a w a r ii na 

- do ku  w  s toczn i re m o n to w e j 
w  G dańsku.

N A  ło w is k a c h  a fry k a ń s k ic h  
ło w ią  obecn ie 4 tra w le ry  
„O D R Y ”  — „G o p ło ” , „O lz a ” , 
s .O m ulew ”  i  „S zczy tn o ” . U -  
zyskana p rze c ię tn a  z d n ia  na 
s ta te k  ponad 10 to n  różn e j r y  
b y . N ajlepsze w y n ik i u zysku  
je  m o to ro w ie c  „G o p ło ”  — 20 
to n  r y b y  z d n ia .

K A R L S K R O N A  —  G D Y N IA

J A K  donosi „G ło s  W yb rze ­
ża, po rto w e  i  m ie js k ie  w ład ze 
szw edzkiego p o r tu  K a r ls k ro -  
na , z w ró c iły  się do  w ła d z  tu ­
rys ty c z n y c h  T ró jm ia s ta  z p ro  
p o zyc ją  zo rg an izo w an ia  sta­
łe j k o m u n ik a c ji pasaże rsk ie j 
G d yn ia  — K a rls k ro n a . Przed­
s ta w ic ie l i  K a r ls k ro n y , od leg­
łe j  od G d y n i n ie ca łe  150 m il  
m o rs k ic h , czyn ią  ju ż  s ta ra n ia  
o na byc ie , lu b  w y d z ie rża w ie ­
n ie  s ta tk u  pasażerskiego, k tó  
r y  o d b y w a łb y  re g u la rn e  r e j­
sy m ię d z y  obu p o rta m i. P o l 
sk ie  w ładze tu rys tyczn e  usto 
s u n ko w a ły  się p rz y c h y ln ie  do 
te j In te re su ją ce j p ro p o zyc ji

B R A K  B IE Ż Ą C Y C H  
D O S T A W  n ie  w p ły w a  
je d n a k  dotychczas z b y t 
n ie k o rz y s tn ie  n a  zaopa 
trz e n ie  ry n k u .

T y lk o  w  n ie k tó ry c h  
oś ro d ka ch  m ie js k ic h  od 
czuw a s ię  ok re so w e  b ra  
k i  w a rz y w , zw łaszcza 
k a p u s ty  i  b u ra k ó w . W  
cenach n ie  w y s tę p u ją  
n a  ogó ł te n d e n c je  zw yż  
ko  w e . W y ją te k  s tano ­
w ią  z ie m n ia k i k tó ry c h  
cena w o ln o ry n k o w a  w y  
ra ź n ie  w zro s ła . T rzeba  
je d n a k  p o d k re ś lić , że 
w iększość  m ie szka ń có w  
m ia s t m ia ła  m ożność 
zaopa trzen ia  6 ię  w  z iem  
n ia k i  je s ie n ią  ub . ro ku .

Z A O P A T R Z E N IE  ry n  
k u  w  „z ie lo n y  to w a r ”  
u z u p e łn ia ją  w  p e łn y m  
s to p n iu  b u łg a rs k ie  m ro  
ż o n k i w a rz y w n e  i ow o - 
Icowe, k tó ry c h  dalsze 
'p a rt ie  s ta le  n a p ły w a ją . 
W a rto  dodać, że od 30 
s ty c z n ia  obn iżono  ceny 
na  n ie k tó re  m rożone 
w a i żyw a.

W  S K L E P A C H  ukaza 
ły  się —  na ra z ie  w  n ie  
w ie lk ic h  ilo ś c ia c h  —  
p ie rw sze  n o w a li jk i .

J a k  s ię  p rz e w id u je , do­
s ta w y  n o w a li i  w  w ię k ­
szych  ilo śc ia ch  będą w  
ty m  ro k u  opóźn ione  o  
ok. 4 tyg o d n ie .

Prezydent 
„pod muchą“

S T R O N N IC T W A  O - 
P O Z Y C Y J N E  w  E k w a ­
dorze  zażąda ły  d y m is j i  
p re zyd e n ta  C a rlo s  J u lio  
A rosem ena M o n ro y , k to  
r y  p o ja w ił  s ię  n a  p rz y ­
ję c iu  rz ą d o w y m  k o m ­
p le tn ie  za m roczony  a l­
ko h o le m .

Królowa
Elżbieta
nie dotarta 
do Vancouver

N O W Y  J O R K  P A P . 
W e d łu g  d o n ies ień  z T o ­
ro n to , s a m o lo t o d rz u to ­
w y  w io z ą c y  k ró lo w ą  
E lż b ie tę  i  ks ię c ia  F il ip a  
m u s ia ł za w ró c ić  znad 
V a n co u ve r, pon ie w a ż 
ze w z g lę d u  n a  z łe  w a ­
r u n k i  a tm o sfe ryczn e  
n ie  m ó g ł ta m  w y lą d o r  
w a ć  i  p rz y b y ł do  E d ­
m on ton .

ABY DO 
WIOSNY!
W  Ł A D O W N I s ta t 

k u  p ra cu je  się ja k  
w  lodów ce. W  dodat 
ku  s y p k i fo s fo ry t na  
p e łn ia  usta  i  oczy. 
A le  s ta tk i z a w ija ją  
do p o rtu  i  trzeba je  
w y ła d o w y w a ć . B ry ­
gada Li. G R A B IC -  
K IE G O  w y ła d o w u je  
na  P a rn i cy fo s fo ry t  
z  „K o p a ln i Zabrze” . 
Trzeba się je d n a k  
n ieco  ogrzać p rzy  
ko kso w n iku .

(P a trz  fo to re p o r­
taż na  s tr .  3)

F o to : S t. C IE Ś L A K
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Z G R Z Y T Y  
W  S T O S U N K A C H  
U S A  —  K A N A D A

♦  W AS ZY N G TO N  P A P , D e­
pa rtam en t s ta n u  z ło ż y ł spe­
c ja ln e  ośw iadczenie prasow e, 
k tó re  rów nocześn ie  przesłane 
zosta ło am b asa do ro w i K ana­
d y  w  W aszyng ton ie . Na podsta 
w ie  tego ośw iadczen ia  m ożna 
w no s ić , że m ię dzy  U S A  i  K a­
nadą — p isze A g e n c ja  A P  — 
prow adzone b y ły  „ ta jn e  roz­
m o w y ”  w  sp ra w ie  w yposaże­
n ia  a rm ii ka n a d y js k ie j w  ame­
ry k a ń s k ie  g ło w ice  b o jo w e  z 
ła d u n k ie m  a to m o w ym  p rz y  za­
cho w an iu  nad n im i  k o n tro li 
przez U S A . R ozm ow y u tk n ę ły  
na m a rtw y m  p u nkc ie .

D e p a rta m e n t S tanu k r y ty k u je
r sw ym  ośw ia dcze n iu  rząd  ka ­

n a d y js k i za to , że n ie  zgodz ił 
się p rz y ją ć  g ło w ic  a to m o w ych  
l w y ra ża  pog ląd , iż  Kanada 
p o w in n a  zaakcep tow ać t o  żą­
danie.

R eu te r in fo rm u je , że p re ­
m ie r  D IE F E N B A K E R  ośw iad­
c zy ł w  Iz b ie  G m in , i i  w spo­
m n ian e  ośw iadczen ie  D ep arta ­
m en tu  S tanu , .s ta no w i n ie ­
uzasadnione m ieszan ie s ię "  do 
sp ra w  w e w n ę trzn ych  K a na dy . 
P rem ier p o in fo rm o w a ł, że am ­

basador k a n a d y js k i w  Wa­
szyng to n ie , R IT C H IE  w ezw a ny  
zos ta ł na  k o n s u lta c je  d o  O tta-

D R U G I S T U D E N T
M U R Z Y Ń S K I 
O D R Z U C O N Y  
Z  U N IW E R S Y T E T U  
M IS S IS S IP P I

♦  L O N D Y N  P A P . U n iw ersy ­
te t  w  MŁssissippi p o kaza ł p o ­
no w n ie , że n ie  zam ierza  re ­
zygnow ać ze sw e j p o l i t y k i  o -  
s tre j d y s k ry m in a c ji rasow ej. 
D ru g i z ko le i m u rz y ń s k i ka n ­
dyd a t na  s tudenta , 22-le tn i D e- 
w ey  ROOS E V E L T  GREENE, o- 
t r z y m a ł od m ow ną  odpow iedź 
na  po dan ie  o  p rz y ję c ie  go  na 
tę  ucze ln ię .

N O W E
K O N T R O W E R S JE  SPD 
—  R Z Ą D  B O K S U

♦  B O N N  PA P.
«p raw  w e w n ę trzn ych . HOR- 
C H ER L, od p o w ie d z ia ł w reszcie 
— po  w ie lo k ro tn y c h  u n ika ch

szczegółów . _
P rzyzn a ł on  m , in ^  że b . m i­
n is te r  o b ro n y  S trauss te le fo ­
n iczn ie  z le c ił w  n o cy  z 26 na - 
27 p a źd z ie rn ika  ub . ro k it  za-1 
cho dn io n ie m ie ck ie m u  a tta ch e  i 
w o jsko w e m u  w  M a d ryc ie  u - . 
zyskan ie  u w ła d z  h iszp ań - ' 
s k ic h  zezw olen ia na  areszto- < 
w an ia  re d a k to ra  „ D e r  Śpię-1 
ge l” , A h le rsa , p rze b yw a ją ce g o , 
w ów czas w  H iszp a n ii. S trauss 
p o w o ła ł się p rz y  ty m  na p o le - 1 
cen ie kan c le rza  A d enauera . ( 

F ra k c ja  pa rla m e n ta rn a  S P D ,, 
k tó ra  o p u b lik o w a ła  te k s t od po ­
w ie d z i H oecherla , o k re ś li ła  spo- ' 
sób ic h  s fo rm u ło w a n ia  ja k o  i 
„o b u rz a ją c y ”  i  św iad om ie  n ie -  ( 
¡asny. Zapow ied z ian o  zw oła n ie  
no w e j n a ra d y  t r a k c j i  w  celu 
u zyska n ia  ostatecznego . w y - '  
św ie tle n ia  a fe ry . i

P IĄ T A  R O C Z N IC A  , 
W Y S T R Z E L E N IA  ,
„E X P L O R E R A  JT (

♦  W A S ZY N G TO N  P A P . W 1
U S A  o d b y ła  s ię  u ro czys to ść1 
d la  uczczenia p ią te j ro c z n ic y  i 
w ys trze le n ia  w  Kosm os p ie rw - , 
szego sztucznego sa te lity  am e­
ryka ń sk ie g o , „E x p lo re ra  I ” . 
W  uro czys tośc i u d z ia ł w z ią ł 
sek re ta rz  stanu U SA, D ean 
R U S K . O św iad czy ł on  w  prze­
m ó w ie n iu , że U S A  pragną, b y  
p rze strze ń kosm iczna „zas trze ­
żona zosta ła  w y łą czn ie  do  ce­
ló w  p o k o jo w y c h , b y  doszło do 
sku tku  po rozu m ie n ie  m iędzy­
na rod ow e  w  sp ra w ie  zakazu 
um ieszczania na o rb ic ie  b ro n i 
m asowej zag łady«.

H IS T O R IA  K O S T IU M U  
K Ą P IE L O W E G O

♦  P A R Y * . F rancu z ! k ręcą  w
B ia r r i tz  f i lm  k róyko m e tra żo w y , 
k tó re g o  te m a tem  je s t h is to r ia  
ko s t iu m u  kąp ie lo w e go . T y tu ł 
f i lm u :  „O d  w s ty d liw y c h  ko ­
s tiu m ó w  do bsk irti” ,

T E L E W IZ J A  Z G U B N A
D L A  O C ZU ?

♦  B O N N  P A P . G o d z in *  «pę­
dzona przed te le w izo rem  po­
w o d u je  ta k ie  zm ęczenie oczu, 
jole ośm iog od z inn a  in te nsyw n a  
pra ca  s te n o ty p is tk i. D z iec i po ­
n iż e j 10 la t  n ie  m a ją  w  ogóle 
czego szukać przed s re b rn ym  
ekranem ;

T a k i pogląd w y ra z i ł  n ie d a w ­
no  h a m b u rs k i u czo ny , d r  J . 
FR OM BER G, k tó ry  przeprow a­
dza ł ba da n ia  nad szkod liw o ś­
c ią  te le w iz ji d la  w z ro k u , zw ła ­
szcza do ras ta jące j m łodz ieży.

D Z IW Y
Z  L O D Ó W K A M I

♦  P A R T *  PA P. S ta ty s ty k i ]  
*  pod ty m  w zględem  ca łk ie m  \  
Ic&ste — o ka zu je  się. te  E sk i- 8

‘ ‘  '  J r e y  m łT  w i c - j

'  l iS y k L

„Oszukałeś nas, Willyl“

Dlaczego Brandt
uchylił się od rozmów

z N.S. Ghruszczowem ?
(Korespondencja własna z Berlina)

„P O F A T Y G U J  S IĘ  L E P IE J  DO C H R U S Z  
C Z O W A !!”  „O szu ka łe ś  nas W i l ly ! ” . T y m i 
ł  p o d o b n y m i o k rz y k a m i p rz y  a k o m p a n ia ­
m e n c ie  g w iz d ó w  p o w ita ła  b lis k o  2 tys . k a r  
n a w a ło w a  pub liczn o ść  za ch o d n io b e rliń ska  
sw ego b u rm is trz a  B ra n d ta , g d y  te n  w  
o s ta tn ią  sobotę o p ó łn o c y  p rz e k ra c z a ł w  to  
w a rz y s tw ie  m a łż o n k i p ró g  lo k a lu  „N o w y  
ś w ia t” . S ką d  te n  g w a łto w n y , sp o n ta n iczn y  
a fro n t w obec  p o p u la rn e g o  na  ty m  te re n ie  
p o lity k a ?

n ia  A de n a u e ra  na fo te ­
lu  k a n c le rs k im  do  ro ­
k u  1965. D la tego , ja k ­
k o lw ie k  S P D  dysponu je  
w  B e r lin ie  zd o lną  do 
sam odz ie lne j p o l i ty k i 
w iększośc ią , B ra n d t, w  
im ię  „w ie lk ie j  k o a l ic j i”  
w  B onn, n ie  u c z y n ił 
n ic , aby p rz e c iw s ta w ić  
s ię  szan tażow i b e r liń ­
s k ie j f r a k c j i  C D U .

Po incydencie 

z Drogoszem

PZB
usprawiedliwia
się

W A R S Z A W A  P A P . Po 
k r y ty c z n y c h  uw agach p ra ­
sy, na  te m a t n ieobecności 
p rz e d s ta w ic ie li w ia d z  bok 
se rsk ich  podczas o s ta tn ie j 
w a lk i w  zaw o dn icze j k a rle  
rze  Leszka DRO G O SZA 
(27 bm  w  K ie lca ch ) P o lsk i 
Z w ią ze k  B o kse rsk i prze- 
kasa ł R e d a kc ji S p o rto w e j 
P A P  w y ja ś n ie n ie , k tó re  
p o da jem y za in tere sow a­
n y m :

„W  Z W IĄ Z K U  z lic z n y ­
m i g ło sam i na  te m a t w y ­
co fa n ia  Się Leszka D rogo­
sza z czynnego u p ra w ia ­
n ia  spo rtu , zarząd P Z B  
stw ie rdza , że za w o d n ik  te n  
o  sw e j d e c y z ji n ie  po w ia ­
d o m ił o k rę g u  a n i P Z B . 
W te j s y tu a c ji w ładze 
b o kse rsk ie  n ie  m ia ły  pod­
s ta w  do o rg an izo w an ia  po­
żegnan ia , na k tó re  te n  w y  
b itn y  i zas łużony zaw od­
n ik  zas ługu je .

Zarząd P Z B  in fo rm u je , 
że po o trz y m a n iu  od D ro­
gosza i  k lu b u  ¿ .B łę k itn i”  
zaw ia do m ien ia  o zakoń­
czen iu  k a r ie ry  sp o rto w e j, 
zo rg a n izu je  od po w ied n ie  
pożegnanie” .

O HOLOUBEK
- gangsterem

O DOUGLAS
- uczniem diabła

L U T Y
na szczecińskich ekranach

z m a rn o w a n iu  przez 
B ra n d ta  je d y n e j w  sw o im  
ro d z a ju  szansy spo tka n ia  

C hruszczow em . N a w e t 
o rgana ra c h o tin io b e ru ń - 
S k ie j C D U  i  SPD zm uszo­
ne b y ły  dać up us t nastro  
jo in  pow szechnego n ieza­
do w o le n ia  o p in ii p u b lic z ­
n e j i  p rze d ru ko w a ć  cho­
c iażb y  część na de sz le j k o ­
resp on de nc ji, p e łn e j o s tre j

U S IŁ O W A Ł E M  D O -

J A K  J U Ż  W IA D O M O  > roxgoryei.n l«
z  w cze śn ie jszych  don ie  ^ . T , o a . . S , « , lS x i r  « ’  
Sień p ra so w ych , B ra n d t dakcje, ja k  na Wiadomość 
p od  p re s ją  sw ego p a r ­
tn e ra  k o a lic y jn e g o  C D U  
( „w y s tą p im y  z  k o a lic j i  
o  i le  d o jd z ie  d o  rozu­
m o w y ’')  z re zyg n o w a ł 
o s ta tn ie j c h w i l i  ze spo t 
k a n ia  z  C hruszczow em ,
0  k tó re  u p rz e d n io  za­
b ie g a ł. N ie  b y ło b y  po­
trz e b y  w ra c a ć  d o  ca łe j k ry ty k i, 
s p ra w y , g d y b y  n ie  n ie -

C 1E K A C  s t ę ż e j  p r z y  
S r l E S f  “  c z y n y  ta k  n ie fo rtu n n e - 
b lic z n e j. R e a k c ja  k tó -  8 °  P o tkn ię c ia  s ię  czoto 
ra  p o tw ie rd z a  t r a fn o ś i w 7 ckh  P?l l ‘ r kk° w„ ? achod 
oce n y  a k tu ln e j s y tu a c j i  h io b e r lin s k ic h , k tó re  un
1 d ró g  ro z w ią z a n ia  k w e  b y n a jm n ie j m e p rzysp o
« U  zachodn iego  B e r .  T ż e -

s o c ja lis tyczn e . w a ć, że w  w y b o ra c h
do z a c h o d n io b e r liń s k ie - 
go P a r la m e n tu  17 lu te ­
go o b ie  g łó w n e  p a r t ie ,  
S P D  i  C D U  za te n  n ie  
ro z w a ż n y  k ro k  o d p o ku  
tu ją .  J u ż  d z is ia j bo­
w ie m  sp ra w a  n ie d o sz łe j 
ro z m o w y  z  C h ruszczo ­
w e m  je s t  „d e c y d u ją ­
cym  te m a te m  w  ka m  pa 
n i l  w y b o rc z e j”  (B e r l i-  
n e r  M orgenpos t).

O d p o w ie d ź  d a je  się 
s tre śc ić  nas tę p u ją co : 
C D U  sądz iła , że t u t e j ­
sza lu d n o ść  je s t  w ro g a  
ro zm o w o m  i  d la te g o  
m ia ła  n a d z ie ję  zdobyć 
sob ie  w  spo łeczeństw ie  
d o d a tk o w y  k re d y t  zau­
fa n ia , sza n ta żu ją c
B ra n d ta . T en  o s ta tn i z 
k o le i u le g ł s z a n ta żo w i, 
pon ie w a ż ta k ż e  p rz y p u ­
szczał, że społeczeństw o 
n ie  będz ie  a p ro b o w a ło  
k o n ta k tu  b u rm is trz a  z  
ra d z ie c k im  p re m ie re m  
za cenę n a ru sze n ia  s p o i 
s to ś ń  k o a lic j i  S P D  —  
C D U . Tym czasem  rz e ­
czyw is to ść  w y k a z a ła , że 
lu d n o ść  m y ś li  i  czu je  
zu p e łn ie  in a cze j, n iż  
c h c ie lib y  p o lity c y .

C A Ł A  S P R A W A  zna j 
d u je  ta k ie  w y ja ś n ie n ie  
w  aspekc ie  p o l i ty k i 
S P D  na te re n ie  N R F. 
S P D  dąży do u d z ia łu  
w  rzą d z ie  b o ń s k im  za 
w sze lką  cenę, n a w e t za 
cenę dalszego u trz y m a -

m u  ( 5 )

W S R O D  K IL K U  f i l -  (na  fo to ), „P o d  je d n y m  „P o lo n ia ”  i  „P rom ień**
m o w y c h  p re m ie r , k tó re  sz ta n d a re m ”  i  „B ia ły  w y ś w ie tla ć  będą w  w ią
będą m ia ły  m ie jsce  w  k a n io n ” . Pozosta łe  p re  kszości f i lm y  p o w tó rk o
lu ty m , na  szczec ińsk ich  m ie ry  to :  p o lska  k o m ę - w e . (nos)
e k ra n a c h  d o m in u ją  f i l -  d ia  k ry m in a ln a  „G A N G
m y  a m e ry k a ń s k ie . I  ta k  S T E R Z Y  I  F IL A N T R O -

„K O S M O S IE ”  o d b ę - P I ”  z H O L O U B K IE M  w
dą s ię  t r z y  p re m ie ry  r o l i  szefa b a n d y , o raz
f i lm ó w  U S A  —  „U cze ń  „W s z y s tk o  d la  p ań ”  —
d ia b ła ”  z B u r te m  L a n -  fra n c u s k a  e k ra n iz a c ja
caste rem , K ir k ie m  D ou  p o w ie ś c i Z o li z  G e ra r-

E . G U Z  g lasem  i  L . O liv le re m  dem  P H IL IP E .
M iło ś n ic y  s p o rtu  d o ­

syć  d łu g o  jeszcze będą 
m u s ie li czekać na spo t 
k a n ie  z T o n i S A IL E -  
R E M  —  „C z a rn a  B ły ­
ska w ica ”  p o ja w i s ię  na 
e k ra n ie  „ B A Ł T Y K U ”  
d o p ie ro  w  ko ń c u  m ie ­
siąca. W  ty m  sam ym  
k in ie  w y ś w ie tla n e  będą 
jeszcze na s tę p u ją ce  f i l ­
m y : U S A  —  „S ie d m iu  
w s p a n ia ły c h ”  (obecnie), 
ru m u ń s k i „N a  scenach 
ś w ia ta ” , m e k s y k a ń s k i 
„D z ie w c z y n a  z w y s p y ”
(w  reż. B U N U E L A ) i  
czechos łow ack i „P ią ty  
w y d z ia ł” .

Z  b a rd z ie j in te re s u ją  
cych  p re m ie r  w  „D E L ­
F IN IE "  w y m ie n ić  na le  
ży  f i lm y :  a n g ie ls k i 
„Z d ra jc a  je s t  w śród  
n a s " i  n ie m ie c k i (NRF>
„P a n  m a rs z a łe k  l  ja ” .

A.B.C. 
teS R W P G
Nowe zasady działania
N a cze rw co w e j na ra d z ie  w  M o skw ie  1962 r. 

sze fów  p a r t i i  i  rz ę d u  k ra jó w — cz ło n kó w  R W P G  
uznano do tychczasow e fo rm y  d z ia ła ln o ś c i R ady  
za  n ie ioys ta rcza jące  i  z in ic ja ty w y  de le g a c ji 
p o ls k ie j w y ty c z o n o  n o w y  p ro g ra m  d z ia ła n ia  d la  
RW PG .

W  ko m u n ik a c ie  z  te j n a ra d y  s tw ie rd z a  się  
m .in ., że R ada W z a je m n e j P om ocy G ospodar­
cze j w in n a  z w ró c ić  szczególną uw agę :

—  na p rzyśp ieszen ie  p ra c  w  za k re s ie  m ię d z y ­
n a ro d o w e j s p e c ja liz a c ji i  k o o p e ra c ji p ro d u k c ji,  
zw łaszcza p ro d u k c j i  m aszyn  i  u rządzeń  o cha­
ra k te rz e  d e fic y to w y m  oraz  u rządzeń  d la  no ­
w y c h  ga łęz i p rz e m y s łu  m aszynow ego, w p ły w a ­
ją c y c h  d e cyd u ją co  na  postęp  te ch n iczn y ;

—  na m a k s y m a ln y  ro z w ó j bazy  su ro w co w e j 
i  p a liw o w o -e n e rg e ty c z n e j w  k ra ja c h  w chodzą­
cych  w  s k ła d  R W P G  oraz  na  op racow an ie  
przeds ięw zięć w  zakres ie  ra c jo n a ln e g o  w y k o ­
rz y s ta n ia  su ro w có w  p a liw a  i  e n e rg ii;

—  na konieczność p rz y s tą p ie n ia  w  n a jb l iż ­
szym  czasie do k o o rd y n a c ji in w e s ty c ji w  su­
ro w co w ych , p a liio o w o -c n e rg e ty c z n y c h  i  p rze ­
tw ó rc z y c h  ga łęz iach  p rze m ys łu .

O czyw iśc ie  te n  n o w y  p ro g ra m  d z ia ła n ia  w y ­
m a g a ł p o d ję c ia  ca łego szeregu zm ia n  o rg a n iza ­
cy jn ych , o k tó ry c h  p isa liśm y  w  po p rze d n im  od­
c in k u . T a k  w ię c  np . jeszcze do n ie d a w n a  w ła ś ­
c iw ie  je d y n ą  m e to d ą  k o o rd y n a c ji p la n ó w  gospo 
darczych  poszczególnych k ra jó w  b y ły  roczne  
i  5 - le tn ie  p o ro zu m ie n ia  o  w y m ia n ie  to w a ró w . 
D o p ro w a d z iły  one do rozszerzen ia  w za je m n ych  
o b ro tó w  to w a ro w y c h .

A le  w  św ie tle  szyb k ie g o  ro z w o ju  w szys tk ich  
g a łę z i p rze m ys łu , znaczn ie  zw iększonego zapo­
trze b o w a n ia  na  s u ro w c e , n o w y c h  p o trzeb  i  m o­
ż liw o ś c i e k s p o rto io o - im p o rto w y c h  —  d o ty c h ­
czasowy  sposób k o o rd y n a c ji o ka za ł się dalece  
n ie w ys ta rcza ją cy . O b ró t to w a ro w y  je s t bo w ie m  
n ie ja k o  u w ie ń cze n ie m  procesu  w y tw a rz a n ia  i  
ta ogran iczony  ty lk o  sposób m oże w p ły w a ć  na  
przeb ieg  p ro d u k c ji.

D la tego  też obecnie m ię d z y  k ra ja m i R W P G  
p ro w a d z i s ię  k o n s u lta c je  na  te m a t g ló io n ych  
k ie ru n k ó w  ro z w o ju  e k o n o m ik i i  w za je m n ych  
k o n ta k tó w  na  n a jb liższe  20-lecie . Dość wczesne  
uzgodn ien ie  p o g lą d ó w  co do p o trze b  i  m o ż li-  
w ośc i ró żn ych  p a r tn e ró w  po zw a la  w p ro w a d z ić  
odpow iedn ie  k o re k ty  do p la n ó w  ta k , a b y  z za­
chow an iem  in te re s ó w  poszczególnych k ra jó w  
i  ic h  su w e rennych  p ra w , m ożna b y ło  u w z g lę -  
d n ia ć  p o trze b y  całego soc ja lis tycznego  sys te ­
m u . A b y  m ożna b y ło  dążyć do p ro p o rc jo n a ln e ­
go ro z w o ju  poszczególnych k ra jó w  i  u n ik a ć  n ie  
zawsze s łusznych  i  ko n ie czn ych  w y d a tk ó w .

(C ET)

Szczecińskie
budowy
„zamrożone"

T R U D N E  w a r u n k i  
a tm o sfe ryczn e  u n ie m o ż  
l iw ia ją  p ra cę  b udow la -, 
n ych  w  c a ły m  k r a ju .  Ot 
ty m  ja k  sy tu a c ja  w y g lą  
da w  Szczec in ie  d o w ie ­
d z ie liś m y  s ię  n a  w czo­
ra js z e j n a ra d z ie  robo-» 
cze j k ie ro w n ik ó w  b u ­
dów , zo rg a n izo w a n e j Z 
in ic ja ty w y  S zczec ińsk ie  
go Z je d n o cze n ia  B u d ó w  
n ic tw a  —  o m a w ia n o  
bo w ie m  m o ż liw o ś c i w y j 
k o n a n ia  za le g ły c h  p la ­
n ó w  u b . m ie s ią ca  ckJ 
15 bm . N ie  są to  zada­
n ia  ła tw e , gdyż  p la n  
s ty c z n io w y  w yk o n a n o  
w  50 p rocen tach , a u -  
trz y m u ją c e  s ię  c ią g le  
m ro z y  n ie  p o z w a la ją  na  
p ra cę  n a  o tw a r ty c h 1 
o b ie k ta ch . (m s)

Uchwała MRN
(D okończen ie  ze s tr .  1)
s w ią z k o w i • te rą u  pod lega­

ją; osoby f iz yczn e  i  p ra w  
- ne na  te re n ie  m iasta ;

2) P o w ie rz y ć  w yko n a ­
n ie  u c h w a ły  P rezyd iom  
D z ie ln ico w ych  R ad Na­
ro d o w ych  w  Szczecinie 
o raz W yd z ia ło m : Gospo­
d a r k i K o m u n a ln e j i  M ie  
szkan iow e j, K o m u n ik a ­
c j i  i  S p ra w  W ew nę trz­
n ych  P re zyd iu m  M R N  z 
zastosow aniem  t r y b u  po­
s tę po w a nia  okreś lonego 
w  rozporządzen iu  R ady 
M in is tró w  z d n ia  14 
lip c a  1953 ro k u  w  spra­
w ie  w y k o n a n ia  a r t. 5, 
d e k re tu  ośw iadczen ia  w  
ce lu  zw a lczan ia  k lę s k  ż y  C jam i pom ocy  społecz- 
w j? iOWTTCh‘„  vf neJ k ie ro w a ć  będą P re -(Dz. U . n r  37. doz 158 , .  _  . , . ^
z dnia 7 sierpnia 1953 co D z ie ln ic o w y c h
ku). R ad N a ro d o w y c h  p rz y
U C H W A Ł A  w c h o d z i u d z ia le  o rg a n iz a c ji spo - 

w  życ ie  z d n ie m  je j  łecznych . 
obw ieszczen ia .

Ś w iadczen ia ,

w  w y n ik u  k lę s k i żyw fd  
ło w e j u le g ły  n ieszczęś li- 

. w y m  w yp a d ko m :
— ud ostęp n ien ie  po­

m ieszczeń poszkodow a­
n y m  na  czas n ie zbę dn y 
d ia  ud z ie le n ia  p ie rw sze j 
po m ocy i  sch ro n ien ia ;

— p rz y ję c ie  na prze ­
cho w an ie  i  p iln o w a n ie  
m ie n ia  po szkod ow a nych ;

— zabezpieczenie za­
grożonego in w e n ta rza  ży  
w ego;

— p e łn ie n ie  w a r ty  w  
ce lu  zapob ieżenia rozsze­
rzan ia  się k lę s k i ż y w io ­
ło w e j.

Z o rg a n iz o w a n y m i • a k -

k tó ry c h  
o b o w ią ze k  n a k ła d a  na 
m ie szka ń có w  Szczecina 
ta  u c h w a ła  po legać bę­
dą p rzede  w s z y s tk im  
na  w y k o n y w a n iu  o k re ­
ś lo n ych  p ra c , dosta rcza  
n iu  ś ro d k ó w  p rzew ozo ­
w y c h  w ra z  z  n iezbęd ­
n y m  in w e n ta rz e m  pocią 
g o w y m  o ra z  n a  d o s ta r­
czan iu  n a rzę d z i, p o trz e b  
n ych  p rz y  p ro w a d ze n iu  
a k c ji.  P o nad to  o b o w ią ­
zek św iadczeń  osob i­
s ty c h  o b e jm u je :

— ud z ie le n ie  p ie rw sze j 
pom ocy osobom , k tó re

W S Z Y S T K IM  osobom
b io rą cym  u d z ia ł w  tego 
ro d za ju  a k c ja c h  w  w y ­
p a d ku  doznania ja k ic h ­
k o lw ie k  uszkodzeń lu b  
s tra t p rz y s łu g u je  odszko 
d o w an ie . P o na dto  za o -  
puszczoną p ra cę  zaw odo­
w ą W zw ią zku  z w y k o ­
n yw a n ie m  św iadczeń na 
rzecz zw a lcza n ia  k lę s k i 
ż y w io ło w e j p rzys łu g u je  
p ra co w n iko m  pe łne w y ­
na gro dze n ie  za c a ły  czas 
n ieobecności w  m ie jscu  
p ra cy . Jednocześnie za n ie  
w y k o n y w a n ie  c iążącego 
o b ow ią zku  św iadczeń, de 
k re t p rz e w id u je  ka rę  
g rz y w n y  do 1 500 zł, a za

aresztu do trze ch  m ies ię

C IĘ Ż K IE  o ło w ia n e  c h m u ry  w is ia ły  n ad  za­
to k ą ,  o toczoną w y s o k im i s k a ła m i. P o ry w is ty  
w ia t r  w z n ie c a ł fa le , k tó re  z s iłą  b i ły  o b u r ty  
p o d w o d n ych  o k rę tó w , za cu m o w a n ych  p rz y  n a ­
brzeżach. C hoć p o ra  b y ła  późna, po p o k ła d a c h  
o k rę tó w  k r ę c i l i  s ię  n ie  ty lk o  w a c h to w i. F lo ta  
o d b y w a ła  ta k ty c z n e  ćw ic z e n ia  n a  P ó łn o cn ym  
A t la n ty k u  i  ju ż  od  k i lk u  d n i w  N - te j f lo t y l l i  
a to m o w y c h  ło d z i p o d w o d n ych  t rw a ło  b o jo w e  
p o g o to w ie . Z a ło g i c z e k iw a ły  rozkazu  w y jś c ia  
w  m orze . O k rę ty  za o p a trzo n o  w  n ie zb ę d n y  
sp rzę t i  żyw ność  na  d łu g i o k re s  p ły w a n ia .

W  n o cy  dow ódca  a to m o w e j ło d z i p o d w o d n e j 
„L e n in o w s k i K o m so m o ł”  —  k a p ita n  d ru g ie j 
r a n g i —  Ł .  Ż y lc o w  zos ta ł w e z w a n y  do  sztabu . 
Za łoga  zaczęła snuć do m ys ły .

—  P łyn ie m y ...?  —  T y lk o  dokąd...?
—  N o , na  p e w no  n ie  na  k s ię ż y c  —  ż a r to w a li 

z c ie k a w s k ic h  s ta rz y  m a ry n a rz e . — Pod w o d ę  
—  pod lód...

P o  c h w il i  dow ódca w r ó c i ł  ze sztabu . Jego za­
stępca z a m e ld o w a ł o go tow ośc i o k rę tu  do re js u .

—  O d b ija ć ! —  p a d ł rozkaz.
N A  p o k ła d z ie  w szczą ł s ię  ru c h , zaczę ły  c icho  

p ra co w a ć  s i ln fk L  Łó d ź  le k k o  d rg n ę ła  i zaczęła 
p o w o li odda lać  się od nabrzeża.

N a g le  w e  w s z y s tk ic h  pom ieszczen iach  o k rę tu  
rozległ słę dźw ięk  buczka.

—  A la rm  b o jo w y !
*  *  Ita iu  X ilk »  m ka u i cmSs m ta n  cafe»» S t*.

n o w is k a  b o jo w e  p rz y  p u lp ic ie  k ie ro w a n ia  ra k ie  
ta m i, p rz y  in n y c h  m e ch a n izm a ch  i s k o m p lik o ­
w a n y c h  u rzą dzen iach  a tom ow ego  o k rę tu .

O k rę t n a b ie ra ł szybkośc i i  w ysze d ł na ś rodek  
z a to k i.

W szyscy w  d ó ł! —  rz u c ił ro z k a z  dow ódca.
O s ta tn i z m o s tka  zszedł Ż y lc o w , s p ra w d z iw ­

szy up rze d n io  czy n ik t  n ie  zos ta ł na  p o k ła d z ie

Lodowe Odyseja

K IE R U N E K
-  Biegun Północny!
o k rę tu . Łó d ź  p o w o li z a n u rza ła  s ię  i  w k ró tc e  
z n ik ła  pod w odą . T y lk o  p e rysko p  p o zo s ta w ia ł 
za sobą b ia ły  ś lad .

D O W Ó D C A  podszedł do m ik ro fo n u .
—  M a ryn a rze ! —  ro z le g ł się w e  w szys tk ich  

ka b in a ch  je g o  s p o k o jn y  głos. —  Z a łodze  naszej 
ło d z i pow ie rzono  bardzo  tru d n e  I o d p o w ie d z ia ł­
am za d a n i*  —  nncanhm ać j t o d  ■ r k t r c z n Tpa l 1 »

d a rn i do B ie g u n a  P ó łnocnego i  ta m  za jąć  b o jo ­
w ą  pozyc ję  w  ce lu  u n ie m o ż liw ie n ia  po d w o d n ym  
o k rę to m  w yposażonym  w  ra k ie ty ,  w y k o rz y s ta ­
n ia  lo d ó w  b ie g u n a  do za dan ia  ra k ie to w e g o  c io ­
su. M u s im y  w y k ry ć  i  zn iszczyć a to m o w e  o k rę ­
ty  podw odne  „p rz e c iw n ik a ” , u s iłu ją c e  pod p łyń  
nąć do naszych b rzegów .

R e js  pod lo d a m i n ie  b y ł now ością  d la  z a ło g i 
o k rę tu . Już  d a w n ie j o d b y li w y p ra w ę  pod lo d a ­
m i w  c ie ś n in ie  m ię d zy  w ysp ą  W ik to r i i  a Z ie ­
m ią  F ra n c is z k a  Józefa. A le  B ie g u n , to  n ie  w y ­
spa W ik to r ii. . .

O D W O Ł A N O  a la rm  b o jo w y . W o ln a  od s łu ż b y  
za łoga  rozeszła  s ię  do k a b in . D ow ódca s p ra w ­
d z i ł  ja k  z a ch o w u ją  s ię  lu d z ie  w obec ta k  n ie ­
zw yk łe g o  zadan ia . Jedn i p ro w a d z ili rozm ow y, 
in n i  c z y ta li k s ią ż k i. Do Ż y lc o w a  podszedł o k rę ­
to w y  k u c h a rz  G le b  S to łb u szk in , znany  ze sw e j 
c ie ka w o śc i.

—  Z a ra z  z a p y ta  o  b iegun  —  p o m y ś la ł d o *  
w ódca.

A le  k o k  za d a ł zgoła p roza iczne  p y ta n ie :
— Co p rzyg o to w a ć  na  ś n ia d a n ie , to w a rz y s z *  

dowódco?
N o  cóż, śn ia d a n ie  b y ło  rzeczą w ażną  n a w t f  

pod Lodam i p ó łn o cy_
(c. d. n.)

W . G O L C irw  
T łu m . A K
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C O D Z IE N N IE  w  p ra s ie  szczec ińsk ie j 
p o ja w ia ją  się og łoszen ia , anonsu jące  o ca 
ły c h  „s e r ia c h ”  p o szu k iw a n ych  p ra c o w n i­
kó w , za ró w n o  sp e c ja lis tó w  ja k  i  ro b o tn i­
k ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h . W  w o je w ó d z  
tw ie  szczec ińsk im  m a m y  d la  m ężczyzn 
o ko ło  1 700 w o ln y c h  s ta n o w isk  p ra cy , 
tym czasem  z a re je s tro w a n y c h  w  W yd z ia le  
Z a tru d n ie n ia  je s t za le d w ie  k ilk u d z ie s ię ­
c iu . W  c iągu  n a jb liż s z y c h  la t  p ro p o rc je  te 
n ie  u legną  p o w a żn ie jsze j zm ia n ie . Nasze 
w o je w ó d z tw o  pos iada  s ta ły  d e f ic y t  p ra ­
c o w n ik ó w  —  m ężczyzn.

W ie m y  jednocześnie, 
Iż  tem po w z ro s tu  p ro -  
id u k c ji p rze m ys ło w e j w  
[w o je w ó d z tw ie  szczeciń­
s k im  je s t za ró w n o  w  
obecne j ja k  i  u b ie g łe j 
p ię c io la tc e  w yższe w  
p o ró w n a n iu  z p rz e c ię t­
n y m  k ra jo w y m . W a r­
tość te j p ro d u k c j i  w z ro  
k ła  w  ro k u  1960 o  94 
p roc. w  p o ró w n a n iu  do 
r .  1955, gdy podobny 
w s k a ź n ik  k ra jo w y  w y ­
n o s i je d y n ie  59,4 proc.

P o dobny stan rzeezy
spow odow ał p ra k tyczn e  
w ycze rpa n ie  reze rw  s iły  
robocze j. Jed na k  pow aż­
ną w in ę  za obecną sytu a  
e ję  ponoszą przede 
w sz y s tk im  sam e zak ła dy  
p ra cy . W  u b ie g łym  ro k u  
«poro zak ła dó w  w  w o je  
w ód z tw ie  zw iększy ło  p ro  
d u k c ję  przez z a tru d n ie ­
n ie  w ię ksze j Ilo śc i p ra ­
c o w n ikó w . Jest to  l in ia  
na jm n ie jszeg o  oporu , k tó  
ra  jednocześn ie sz tucznie 
pow iększa d e f ic y t  s i ły  ro  
boczę j. T a k i s ta n  rzeczy 
k o l id u je  za ró w n o  z in te  
resem  spo łecznym  ja k  i  
z p o trzeb am i zak ła dó w , 
po w od u ją c  w z ro s t p ły n ­
ności k a d r, spadek w y ­
da jno śc i p ra c y  i  osłab ię  
n ie  d y s c y p lin y .

O B E C N IE , ja k  w id a ć  
fc ogłoszeń, „o r ie n ta c ja ”  
n a  zw iększan ie  z a tru ­
d n ie n ia  jeszcze n ie  m in ę  
ła ,  choć przec ież p rze d ­
s ię b io rs tw a  W IE D Z Ą  o 
s ta ły m  b ra k u  lu d z i w  
naszym  w o je w ó d z tw ie . 
C zy  w ię c  w  ta k ie j sy­
tu a c j i  ce low e  je s t  w y ­
d a w a n ie  p ie n ię d zy  na 
og łoszen ia , czy n ie  p rz y  
p o m in ą  ta  p ra k ty k a  n ie  
c o  w ia ry  w  „c z a rn ą  m a 
g ię ” ?... N ie s te ty , p ra co w  
n ik a  n ie  is tn ie ją ce g o  
¡nie w y c z a ru je  n a w e t

Baza
demontażu
statków
w Szczecinie

W  S Z C Z E C IN IE  z lo k a li­
zow ano bazę dem on tażu 
s ta tkó w , p rzeznaczonych na 
z łom . O b ie k t te n  pow sta­
n ie  na w ysp ie  D o ln e j O- 
k rę to w e j i ja k  na leży p rzy  
puszczać, będzie je d n y m  z 
w yd z ia łó w  S zczecińskie j 
S toczn i R em on to w e j. Obe­
cn ie  zn a jd u je  się w  op ra­
cow an iu  do kum e n ta c ja  
szczegółow ych założeń te ­
chn icznych  bazy.

Na w ysp ie  D o ln e j O k rę ­
to w e j p rze w id u je  się bu ­
dow ę oko ło  160 m e tró w  
c iężk iego nabrzeża, w y p o ­
sażonego w  d ź w ig i i  bu ­
d y n k i w a rsz ta tow e . B yć  
m oże prace budo w lan e  roz 
poczną się ju ż  w  przysz­
ły m  roku . Będzie to  je d y ­
n y  tego ro d za ju  o b ie k t w  
Polsce. (w)

SIECI
z kurylonu

Z A K Ł A D Y  s iec i ry b a c k ic h  
w  Korszach rozpoczę ły w y ­
ró b  sieci z „ k u r y lo n u ” , no­
w ego rod za ju  w łó k n a  sztucz 
nego. Zastąpi ono do tych ­
czas używ ane do te go  celu 
surowce s ty lon ow e  i  baw eł 
n ia ne . Na raz ie  u tk a n o  je d ­
n ą  dużą sieć — n ie w ód , k tó  
r y  p rze jdz ie  ostateczne p ró  
b y  na jez io ra ch  gospodar­
s tw a w M ik o ła jk a c h . Pró­
b y  podobno przeprow adza 
także In s ty tu t  R yba c tw a  
Ś ród lądow ego w  O lsztyn ie .

(ab

n a jb a rd z ie j zachęca ją ­
ce ogłoszenie. A b y  w y ­
ko n a ć  p o w a żn ie  w z ra ­
s ta jące  w  obecne j p ię ­
c io la tce  zad a n ia  p ro ­
d u k c y jn e  (w  r .  1965
p ro d u k c ja  p rze m ys ło w a  
naszego w o je w ó d z tw a  
m a w zro sn ą ć  o 62 proc. 
w  s to su n ku  do ro k u  

‘ 1960) m u s im y  sięgnąć 
do in n y c h  re ze rw .

N a leży ' za łożyć, iż  
p rz y ro s t p ro d u k c ji trz e  
ba obecn ie  osiągnąć w  
80 p roc . p rzez w z ro s t 
w y d a jn o ś c i p ra cy , a je ­
d y n ie  w  20 p roc. drogą  
w z ro s tu  z a tru d n ie n ia . 
T a k ie  ro z w ią z a n ie  po ­
w in n o  b v ć  zw łaszcza 
w  ty m  ro k u , p o ds taw o­
w y m  p ro b le m e m  ekono 
m ik i  każdego za k ła d u .

O czyw iśc ie  trzeb a  raz 
Jeszcze p o d k re ś lić , te  
w z ro s t w yd a jn o śc i p ra c y  
n ie  oznacza, iż  ro b o tn ik  
m a zw iększyć  bezpośred 
n i w y s iłe k  f iz y c z n y . Cho 
d z i tu  w  p ie rw szym  rzę 
dz ie  o system atyczne 
w pro w a d za n ie  postępu 
techn icznego, doskona le­
n ie  o rg a n iz a c ji p racy, 
w y k o rz y s ta n ie  w e w n ę trz  
n ych , u ta jo n y c h  reze rw  
s i ły  rob ocze j, ksz ta łce n ie  
zaw odow e, podn ies ien ie  
d y s c y p lin y  p ra cy  itp .

Jednocześnie w a rto  i 
na le ży  ba rd z ie j za in te re ­
sow ać się za tru d n ie n ie m  
k o b ie t. S p ó jrz m y  na  sta 
ty s ty k i  W yd z ia łu  Z a tru d  
n ie n ia . W  ty m  sam ym  
czasie, w  g ru d n iu  ub . r. 
gd y  1 700 m ie jsc  czeka­
ło  na m ężczyzn, W yd z ia ł 
Z a tru d n ie n ia  za re je s tro ­
w a ł 1 £75 k o b ie t poszuku 
ją e ych  p ra cy . O czyw iśc ie 
n ie  w szys tk ie  odpow iada 
ł y  w ym a g a n ym  na po­
szczególne s ta no w iska  
k w a li f ik a c jo m , lecz n ie ­
w ą tp l iw ie  is tn ie je  m oż li 
w ość sporego u zu pe łn ie ­
n ia  k a d ro w y c h  b ra kó w  
przez „ko b ie c ą  reze rw ę” .

D laczego w  ta k im  ra ­
z ie  dotychczas tego n ie  
uczyn iono? N ie  je s t ta ­
je m n ic ą , że za k ła d y  p ra  
cy dość n ie c h ę tn ie  za­
tru d n ia ją  k o b ie ty ,
zw łaszcza na s ta n o w i­
skach  t r a d y c y jn ie  obsa­
d za n ych  przez m ęż­
czyzn. W y d a je  s ię , iż  
trze b a  tu  p rze ła m a ć 
a u to m a tyzm  w  k w a l i f i  
k o w a n iu  k o b ie t  je d y n ie  
do t.zw . za jęć  gospodar 
czych czy p ra cy  b iu ro ­
w e j. W ym aga  tego a k ­
tu a ln a  sy tu a c ja . Rozsze 
rz a n ie  u d z ia łu  p ra c y  ko  
b ie t w  p ro d u k c ji s tano  
w i zresztą  pew ną  p ra ­
w id ło w o ś ć  w  k ra ja c h  
szybko  ro z w ija ją c y c h  
się gospodarczo. P rz y ­
k ła d e m  tego  m oże być 
choćby F in la n d ia .  W a r 
to , b y  za k ła d y  p ra cy  
s ta ły  s ię  tu ta j  in ic ja to ­
rem , o rg a n iz u ją c  d la  ko  
b ie t k u rs y  zaw odow e. 
Podobne k u rs y  o rg a n i­
zu je  ju ż  W y d z ia ł Z a tru  
d n ie n ia , na k tó ry c h  w  
u b ie g ł-m  ro k u  p rze ­
szko lono  450 k o b ie t. 
Z n a la z ły  one szybko 
pracę.

C ZY  jed n a k  sam e Ko­
b ie ty  są za in teresow ane 
w  o b e jm o w a n iu  „m ę ­
s k ic h ”  s tanow isk?

W y d a w a ło b y  się, że 
ta k , gd yż  ja k  w y n ik a  z 
dośw iadczeń W ydz ia łu  
Z a tru d n ie n ia , k o b ie ty  u -  
n ik a ją  na ogół t ra d y c y j­
n ie  ..ko b ie cych ”  zajęć, 
zresztą p rze w a żn ie  go­
rze j p ła tn y c h . Ja k  się 
je d n a k  o ka zu je  97 proc. 
k o b ie t po szuku jących 
p ra cy  n ie  posiada p rz y -  

i go to w a n ia  zawodowego. 
1 a 58 p ro c , — w y k s z ta ł­

cen ia  podstaw ow ego. 
Tym czasem  o rg an izow a­
ne przez W yd z ia ł Za­
tru d n ie n ia  k u rs y , k tó ­
ry c h  ucze s tn iczk i o trz y ­
m u ją  jeszcze bezzw ro tne 
s typ e n d ia , n ie  cieszą się 
dosta tecznym  zain tereso 
w ariiem .

W śród w ie lu  p o szuku ją  
eych p ra cy  k o b ie t po­
k u tu je  jeszcze przekona 
n ie , iż  o trz y m a ją  one 
do b re  zajęc ie  bez w ię k ­
szego w y s iłk u . N ie s te ty , 
trzeb a  się uczyć, trzeb a 
po św ięc ić  choć k i lk a  m ię  
s ięcy  na zdobyc ie  za­
w o d u . W  p rze c iw n ym  
w y p a d k u  tru d n o  w y m a ­
gać od W y d z ia łu  Za­
tru d n ie n ia  p rzyd z ia łu  
lepszego za ję c ia . Jed y­
n ie  w spó lne  zain tereso­
w an ie , p rze ds ięb io rs tw a  
i  p ra co w n ika , może dać 
obus tro nn e , ko rzys tn e  
e fe k ty .

W. A N D R Z E JE W S K I

A b y  < f o  

WIOSNY!
I  Z N Ó W  m a m y m ro z y , !  zn ó w  trz e b a  ch n - 

ehać i  dm uchać, a b y  rozgrzać z g ra b ia łe  ręce. 
O czyw iśc ie  n a jc ię ż e j m a ją  c i, k tó rz y  p ra c u ją  na 
p o w ie trz u . A b y  n ie  zm arznąć, trz e b a  się g rubo  
u b ie ra ć , a ja k  w ia d o m o  w  g ru b y m  u b ra n iu  
tru d n o  się ruszać, —  żadna p raca . A le  je ż e li 
n ie  będziesz się ruszać, to  zm arzn iesz. O t, ta k ie  
b łędne , m roźne  k ó łk o . L u d z ie  g rze ją  s ię  p rz y  
ko k s o w n ik a c h  i  za g rze w a ją  m yś lą , że w  lec ie  
będz ie  c ie p le j. P o w ta rz a ją c  s ta re  pow iedzen ie  
—  „A B Y  D O  W IO S N Y ”  znów  c h w y ta ją  za k i ­
lo fy , ło p a ty  czy f ra n c u s k i k lu c z .-

T C  t e ł  — Jak w idać 
na zd ję c iu  — je s t w o ­
da, k tó rą  trzeb a  w y ­
pom pow ać z r u r  m a g i­
s tra li w od oc ią go w e j, 
p ro w a dzo ne j ze Z d ro ­
jó w  do Szczecina. R u­
roc iąg  poddaw ano p ró ­
b ie  c iśn ie n ia , a łe  aby 
r o r y  n ie  po pę ka ły , 
trzeb a  je  op różn ić  ze 
z d ra d liw e j obecn ie, 
choć ba rdzo sm acznej 
w od y . (k)

Z d ję c ia :
ST. C IE Ś L A K

G D Y  się rę ką  d o tk ­
n ie  żelaza — skóra 
przym arza . W ię c  m a ­
szyn is ta  pa row ozu prze 
to kow eg o  — J . S Z Y ­
M A Ń S K I m us i uważać, 
spra w d za ją c  części swe 
go „ k o n ia ” . Uważać 
trzeb a po d w ó jn ie  i  na 
ręce i  na pa row óz, bo 
m ró z  lu b i p ła ta ć  f ig le ,  
zw łaszcza ta m , gdzie 
je s t w oda. A  na  prze ­
s tó j pa row ozu n ie  rooż 
na po zw o lić . W agony z 
fo s fo ry ta m i czeka ją...

Na temat dnia
IL E  ko sz tu ją  nas 

w y p a d k i p rz y  p ra ­
c y ? B a, żeby to  k to  
w ie d z ia ł!  E konom iś ­
c i szacu ją  s tra ty  na 
12— 20 m ilia rd ó w  
z ło ty c h  roczn ie . K i l ­
ka  m ilia rd ó w  w ię ­
ce j, czy m n ie j —  i  
ta k  n ik t  tego n ie  
sp ra w d z i.

Bo koszty  w yp a d ­
kó w , m ó w ią c  żargo­
nem  b u c h a lte r ii,  n ie  
obc iąża ją  kosztów  
prow a d ze n ia  przed­
s ię b io rs tw a . T y lk o  
Z a k ła d  Ubezpieczeń  
S po łecznych  posiada  
cząstkow ą e w idenc ję  
fin a n so w ą , w  k tó re j 
m ieśc i się koszt le ­
czenia, za s iłku  ł  e- 
w e n tu a ln e j re n ty  po 
szkodowanego. To  
in te re su je  ZU S , po­
n ie w a ż ZU S  za to 
p ła c i. S tra ty  przed­
s ię b io rs tw  są k i lk a -  
k ro ć  w yższe, a le  
p rze d s ię b io rs tw a  o 
n ie  g ło w a  n ie  b o li, bo 
ja k  do tąd  n ik t  n ie  
każe im  się z n ich  
w ylicza ć . In s ty tu t  
G ospodarstw a Społe  
cznego zb a d a ł na  
pró b ę , ja k ie  c iężary  
p o n io s ły  ko n k re tn e  
z a k ła d y , w  k tó rych  
z d a rz y ły  się c iężkie  
w y p a d k i p rz y  pracy. 
O kaza ło  się, że za­
p ła c iły  ty lk o  za tra n  
sp o rt ra n n ych  do 
szp ita la  o raz za n ie

p rzepracow ane do  
końca  d n ió w k i robo  
cze.

Pe łen  tro s k i stosu  
n e k  państw a  do  bhp  
(budże t bhp  na 1961 
r .  —  sześć i  ć w ie rć  
m ilia rd a  z ło tych )  
n ie  z n a jd u je  na ś la ­
do w có w  w  „ d o l­
n y c h ”  ogn iw a ch  go­
sp o d a rk i i  zarządza­
n ia . P re lim in a rz e  in  
w e s ty c ji behapow -  
s k ich  przechodzą  
n ie  zre a lizo w a n e  na  
ro k  następny, a po­
tem  znów  na następ

ny... N ie  egzekw u je  
się k a r  za zaniedba  
n ia  naraża jące  zd ro  
w ie  i  życ ie  p ra co w ­
n ik ó w . N ie  respek tu  
je  n akazów  techn icz  
n e j in s p e k c ji p racy. 
S po łeczn i in sp e k to ­
rz y  p ra cy  od A n n a ­
sza do K a jfa sza  ob­
noszą sw o je  te czk i 
z u w a g a m i: oczyścić  
ja k ie ś  p rze jśc ie , po­
p ra w ić  ja k ie ś  ośw ie  
tle n ie , w y m ie n ić  ko  
muS zniszczone b u ty  
ochronne. M ogą p i­

sać, p a p ie r je s t c ie r­
p l iw y .  M ogą nosić, 
od noszenia n ik t  n ie  
u m a rł.

P A Ń S T W O  p re l i­
m in u je  sześć ł  
ć w ie rć  m ilia rd a ...  i  
do d a tko w o  w y d a je  
bez ra c h u n k u  k i lk a ­
naście a lbo  i  d w a­
dz ieścia  m il ia rd ó w  

z ło tych . S k łada  się  
na  n ie  w a rto ść  n ie  
w y k o n a n e j po w y ­
p a d k u  p ro d u k c ji,  
n ie p e łn a  w yd a jn o ść  
poszkodow anego po  
jego  p o w ro c ie  do  
p ra cy , usun ięc ie  
szkód  t  p rze rw a n ie  
( lu b  opóźn ien ie )

p ra c , p o k ry c ie  s tra t  
w  u rządzen iach  i  
m a te ria ła ch , czas 
s tracony  przez k ie -  
ro w n ik ó w  i  nadzór 
o ra z  to w a rzyszy  p ra  
cy poszkodow anego, 
czas i  koszt przyuczę  
n ia  do  p ra cy  jego  
następcy i td .  Są to 
s tra ty  re a ln e , ale  
n ie  księgow ane na 
papierze. W  m orzu  
p a p ie rk ó w  b ra ku je  
ro z licze ń  na, 12 a lbo  
t  20 m ilia rd ó w  z ło ­
tych .

A  może n a s i eko­
n o m iś c i przesadza­
ją ?  N ie s te ty  I W  
U S A , gdzie w szys t­
k ie  koszty  zw iązane  
z  w y p a d k a m i p rz y  
p ra c y  są n o tow ane  
s k ru p u la tn ie  (żąda ją  
tego to w a rz y s tw a  u -  
bezpieczeń), s tw ie r ­
dzono o s ta tn io , że w  
b u d o w n ic tw ie  sum a  
s tra t p o ś redn ich , k tó  
re śm y  w y ż e j w y l i ­
cza li, je s t c z te ro k ro t 
n ie  w iększa  od kosz  
tó w  p ie rw s z e j porno  
cy, leczen ia , za s iłk u  
i  odszkodow an ia  d la  
o f ia r  w yp a d kó w .

U  N A S  na p y ta ­
n ie , ja k ie  łączne  
s tra ty  p o w ypadkow e  
poru>si b u d o w n ic tw o , 
n ik t  n ie  u m ie  odpo­
w iedz ieć. B u d o w n ic ­
tw o  je s t  ga łęz ią , w  
k tó re j od k i lk u  la t  
w s k a ź n ik  w y p a d k o ­
w o śc i n ie  u lega  po­
p ra w ie . B ada się 
p rzyczyn y , a n a liz u je  
drob ia zg o w o  system  
o ch ro n y  i  zabezp ie ­
czeń, w y d a je  zarzą­
dzen ia  —  lecz w skaż  
n ik  a n i d rg n ie . A  
gd yb y  ta k  zacząć o- 
b liczać w szys tk ie  
s tra ty  i  obciążać n i­
m i p rzeds ięb io rs tw a?  
B ić  po p re m ia c h  i  
fu n duszu  za k ła d o ­
w y m ?  Psuć o p in ię  
d y re k to ro m  k tó rz y  
w y k o n u ją  p la n y  p ro  
d u k c ji kosztem  bez­
p ieczeństw a  p racy?

( I .  F .)

WYPADKI 
I KOSZTY

W  P O G O N I

PRACOWNIKIEM...

Z kroniki
obyczajów

0 złośliwości
L U B IM Y  od czasu do czasu 

cz y n ić  so b ie  z ło ś liw o ś c i, dozna ­
w a ć  m a ły c h , z ło ś liw y c h  s a ty s fa k  
c j i .  O b ra ze k  z u rzę d u  pocz tow e­
go p rz y  u l... P o cz to w e j.

G O D Z IN A  17.00 —  p o ra  n a j­
w iększego  n a t ło k u  in te re s a n tó w . 
D o  n a jm n ie j ob lężonego o k ie n k a  
podchodz i k o b ie ta  w  ś re d n im  
w ie k u  i  p o k a z u je  u rzędn iczce  
p isane  d z iw n y m  sz y fre m  w ezw ą  
n ie  do o d b io ru  „w ią z a n e j”  p rze 
s y łk i.  P a n ie n k a  w s k a z u je  p e te n t 
ce in n e  o k ie n k o . P rzed  ta m ty m  
d łu g a  k o le jk a . K o b ie ta  s ta je  na 
je j  ko ń c u  i  c ie rp l iw ie  czeka.

G O D Z IN A  17.30. In te re s a n tk a  
p o d a je  d ru g ie j u rzę d n iczce  za­
w ia d o m ie n ie , p a n ie n k a  o d sy ła  
ją  do  następnego o k ie n k a . P rzed  
ta m ty m ... ja k  w y ż e j.

G O D Z IN A  18.00. T rz e c ia  u -  
rzę d n iczka  n ie  chce n a w e t spó j 
rżeć na  p o d su w a n y  je j  p a p ie ­
re k .

•— Za późno, m o ja  p a n i, kończą 
Służbę!

K o b ie ta  t łu m a c z y  je j  d o ty c h - 
erasow e p e ryp e tie . W y lic za  ila  
J u t s tra c iła  czasu w  ty m  urzę­
dzie .

— A  co m n ie  to  ob cho dz i, d rcx  
gm pani? Ja kończę służbę.

K lie n tk a  p ro s i p a n ie n kę  z d ru  
g iego  o k ie n k a  o in te rw e n c ję . 
T a m ta  m a  dob re  serce. P o  d łu ­
g ic h  ce re g ie la ch  T rz e c ia  U rz ę d ­
n ic z k a  zdecyd o w a ła  s ię  odszu­
k a ć  p rze sy łkę . Je s t! Lecz  szko­
p u ł n o w y : w  ad re s ie  n ie  m a  
im ie n ia  o d b io rcy .

— N ie  m ogę p a n i w yd a ć  — za­
s trzega się T rzec ia  U rzę dn iczka .

— D laczego; proszę pani? P rze­
c ież n a zw isko , m ie jsce  zam iesz­
k a n ia , zaw ia do m ien ie  w  m o je j 
ręce — w szys tko  zgadza się. O, 
proszę, do w ód  oso b is ty .

B a dan ie :

— Co m oże b y ć  w  te j  p rze * 
sylee?

— N a jp e w n ie j ks ią żka  z w ydaa 
w n lc tw a  — ko b ie ta  w y m ie n ia  je ­
go nazw ę — za rozw iązaną k rz y ­
żów kę .

S p ra w dza ją  o b y d w ie  panie« 
Zgadza się. In te re s a n tk a  tra fn ie  
w y m ie n iła  nadaw cę, a spod ban­
d e ro li w ido czna  Jest n ie d u * 

ża i  n ie d rog a  ks iążka .

U rzę d n iczka :

— Ja Jednak n ie  w yd a m  pa n i 
te j p rz e s y łk i!

K o b ie ta  odchodzi z rezygnow a­
na. U rzę d n iczka  do  ko le żan ek :

—  A  po w ied z ia łam , te  n ie  wyw 
dam ?!

N A  lic z k u  m a p ro m ie n n y  tM 
śm iech s a ty s fa k c ji.

Czasem b y w a ją  z ło ś liw e  ta kże
1 m a r tw e  p rz e d m io ty . W  n o cy  z 
s iódm ego na ósm y s tyczn ia  s ie ­
d z ia łe m  d łu g o  p rz y  m aszyn ie . W  
p e w n e j c h w i l i  ch c ia łe m  się zo­
r ie n to w a ć , k tó ra  godz ina . Zega­
re k  —  o czyw iśc ie  —  s ta n ą ł, 
z a d zw o n iłe m  pod 0-6. Raz, d ru ­
g i, trz e c i, p ią ty , d z ie s ią ty . W  
s łuchaw ce  c h ra p a ło  ty lk o :  c h r r r ,  
c h r r r r ,  c h r r r r . . .

Ósm ego zbu dz iłe m  się wczes­
n y m  ra n k ie m . Z no w u dzw onię 
do ze g a ry n k i. T y m  razem  au to ­
m a t d z ia ła : — S iódm a p ię tna ś* 
d e ;., s iódm a p ię tnaśc ie ... s iódm ą 
p ię tnaśc ie ...

Szczęście, te  zaraz otworzy-* 
łe m  ra d io . Z ap ow ied z ia ło : — S iód 
m a... cz te rd z ieśc i p ięć .

— A h a f — w y k rz y k n ie  cz y te l­
n i k — k ro n ik a rz  też je s t z ło ś liw y ! 
Z de ne rw o w a ł się a w a rią  w  ze­
garynce,- w ię c  zaraz w y w le k a  
poczcie ta m tą , podp a trzo ną , h i­
s to rię  w  urzędz ie .

P rzepraszam , n ie  zw a la m  n ic  
na  pocztę , bo n ie  lu b ię  uogó l­
n ień . Poza ty m  pocztę  ba rdzo  ce 
n ię , m a m  do n ie j za u fa n ie . A  
g d y  u p rz e jm a  i  roześm iana  d o - 
rę c z y c ie lk a  p rz y n ie s ie  m i (zaw ­
sze p u n k tu a ln ie )  ja k ą ś  w ie rs z ó w  
k ę  za  a r ty k u ł  p rz e s ła n y  obcej 

r e d a k c ji —  ż y w ię  do  p o cz ty  
w ie lk ą  i  n ie k ła m a n ą  sym pa tię . 
A le  ze z ło ś liw o ś c ią  n ie  mogę s ię  
pogodzić.

* a ro m ir  T R Y G Ł A W .
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A R T . P R Z E M . R O Ż N Y M I p rz y  u l ic y  

N ie m ce w icza  35 (N iebuszew o) po leca

U W A G A ! z b y w a ją c y  a r i .  pochodzen ia  
zag ran icznego. D y re k c ja  M H D  O bu­

w ie m  i  G a la n te r ią  w  Szczec in ie

U R U C H O M IŁ A

w  lo k a lu  sk le p u  k o ­
m iso w e g o  p rz y  A l.  

N ie p o d le g ło śc i N r  31 

(obok  r e s t  „B a jk a ’') 

P U N K T  S K U P U  a r t .  
p ochodzen ia  za g ra ­

n icznego, c zyn n y  co­
d z ie n n ie  od godz. 9-17.

sz e ro k i a s o rty m e n t 
a r t .  g ospoda rs tw a  do ­
m ow ego, a r t .  e le k tro ­
te ch n iczn ych , a r t .  pa ­
s m a n te ry jn y c h , duży  
w y b ó r  d z ie w ia rs tw a .

P O W S Z E C H N Y  D O M  T O W A R O W Y  
w  S zczecin ie  po lecą

s ze ro k i a s o rty m e n t g a rn i­
tu ró w  m ę sk ich , na jnow sze  

fa s o n y  m a ry n a re k .

R ó w n ie ż  b o g a ty  w y b ó r  k o n fe k c ji 
d a m s k ie j i  m ło d z ie żo w e j.

D U Ż S -^W Y B O R  O B U W IA  D Z IE C IĘ ­
CEG O  i  M Ł O D Z IE Ż O W E G O  na sezon 

z im o w y  i  w io s e n n y  po leca

M H D  O b u w ie m  
i  G a la n te r ią  w  
Szczec in ie  w  
sw o ich  s k le ­
p a ch ; p rz y  uL 
B oL  K rz y w o u ­
stego 72 „S a la ­
m a n d ra ” , A L  
W o j. P o lsk iego  
22 „K ra n s a l”  A L  
W o jska  P o ls k ie ­
go GO.

D Y R E K C J A  M H D  O B U W IE M  I  G A ­

L A N T E R IĄ  in fo rm u je  P .T . K l ie n tó w ,

że w s z y s tk ie  to w a ry  zn a jd u ją c e  s ię  

w  s k le p ie  k o m is o w y m  p rz y  A l.  N ie ­

p o d leg łośc i n r  31 (obok re s t. „B a jk a ” ) 

z o s ta ły  p rze n ie s io n e  do sk le p u  k o m i­

sowego p rz y  u L  J a g ie llo ń s k ie j n r .  13.

W O J E W Ó D Z K IE  P R Z E D S IĘ B IO R ­
S TW O  H A N D L U  M E B L A M I w  S icze  
d n ie ,  za w ia d a m ia  P .T . K l ie n tó w , że 
z  d n ie m  1 lu te g o  1963 r .  w p ro w a d z o ­
ne są N O W E

dogodne warunki 
sprzedaży ratainej

M E B L I
—■ M e b le  o w y s o k im  p o ły s k u  w  o k le -  

in ie  o rzechow e j —  p ie rw s z a  w p ła  
ta  20 p ro ce n t.

—• M e b le  m a to w e  w  k o m p le ta c h  i  ze - 1 
s ta w a c h  —  p ie rw sza  w p ła ta  10 1 

p ro ce n t.
—  Pozosta łe  m e b le  —  15 p roc . ceny 

n a b y w a n y c h  m e b li.
W  c h w il i  obecne j nasze s k le p y  m eb lo  
w e p o s ia d a ją  d u ż y  w y b ó r  m e b li p o ­

je d y n c z y c h  i  w  ko m p le ta ch .

P O W S Z E C H N A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  SPO 
Ż Y W C Ó W  „R O B O T N IK ”  w  Szczecin ie

s k u p u je  w s ze lk ie g o  ro d z a ju  a r t.  po­
chodzen ia  zagran icznego w  sk le p ie  

p rz y  A L  Boh. W a rsza w y  27 te L  43-109, 
c zyn n y  od  godz. 9— 15, w  so bo ty  od 

godz. 9— 13.

P R A C O W N IC Y  P O S Z U K IW A N I

IN Ż Y N IE R A  lu b  te c h n ik a  ze zna jom ośc ią  
n o rm o w a n ia , in ż y n ie ra  lu b  te c h n ik a  ze
sp e c ja ln o śc ią  zagadn ień  postępu  te ch n icz  
nego i  ra c jo n a liz a c ji,  in ż y n ie ra  lu b  te c h ­
n ik a  m e c h a n ik a , te c h n ik a  lu b  e k o n o m i­
stę  d/s k o o rd y n a c ji b ra n ż o w e j, te c h n ik a  
lu b  e ko n o m is tę  d/s u s łu g , sta rszego e k o ­
n o m is tę  ze zn a jom ośc ią  zagadn ień  z a tru ­
d n ie n ia  i  p ła c  o raz  s tarszego in s tru k to ra  
ks ię g o w o śc i z a tru d n i W o je w ó d z k ie  Z je ­
dnoczen ie  P rz e d s ię b io rs tw  P rz e m y s łu  Te 
reno w e g o  w  Szczec in ie , u l.  O d ro w ą ­
ża n r  1. 457 -K

E K O N O M IS T Ó W  na  s ta n o w iska : k ie ro w ­
n ik a  s e k c ji za ku p ó w  za g ra n iczn ych , s ta r 
szego in s p e k to ra  ze zn a jom ośc ią  ję z y k ó w  

ang ie lsk iego , n ie m ie ck ie g o  o ra z  starsze­
go eko n o m is tę  w  s e k c ji z a k u p ó w  k r a jo ­
w y c h  D z ia łu  Z a o p a trz e n ia  b ra n ż y  che­
m ic z n e j i  p a p ie rn ic z e j z a tru d n i P o lska  
Ż e g lu g a  M o rs k a  w  Szczecin ie . W a ru n k i 
do o m ó w ie n ia . W ym a g a n a  p ra k ty k a  i  
w yższe  lu b  ś re d n ie  w y k s z ta łc e n ie . Z g ło ­
szen ia  u l.  M a ło p o ls k a  43— 44, p o k ó j 78.

458-K

IN Ż Y N IE R A  w z g lę d n ie  te c h n ik a  na s ta ­
n o w is k o  k ie ro w n ik a  te ch n icznego  z a tru ­
d n i od za raz  O k rę g o w a  S p ó łd z ie ln ia  M le  
cza rska  w  B ra ń s k u . W y n a g ro d ze n ie  w /g  
U k ła d u  Z b io ro w e g o  P ra c y  d la  Z a k ła d u  
k a t.  IV .  Zg łoszen ia  z o d p is a m i św ia d e c tw  
n a d sy ła ć  na a d res : O k rę g o w a  S p ó łd z ie l­
n ia  M le cza rska  w  B ra ń s k u , u l.  B ie ls k a  7, 
p o w . B ie ls k  P o d la s k i, w o j.  b ia ło s to c k ie .

459-K

IN Ż Y N IE R A  ze zna jom ośc ią  s i ln ik ó w  spa 
lin o w y c h  o ra z  in ż y n ie ra  ze zna jom ością  
m e c h a n izm ó w  o k rę to w y c h  lu b  te c h n ik ó w  
z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  w  ty c h  sp e c ja l­
n ośc iach  na s ta n o w is k a  in s p e k to ró w  tech 
n ic z n y c h , starszego ks ięgow ego  i  ks ię g o ­
w ego do ks ięgow ośc i m a te r ia ło w e j,  k s ię ­
gow ego do in w e n ta ry z a c ji c ią g łe j o ra z  e- 
k o n o m is tę  ro z licze ń  do Z a k ła d u  P o ło ­
w ó w  ze z n a jo m o śc ią  n o rm o w a n ia  p ra cy  
z a tru d n i n a ty c h m ia s t P rz e d s ię b io rs tw o  
P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h  i  U s łu g  R yb a c ­
k ic h  „ G r y f ”  w  S zczecin ie . W a ru n k i za tru  
d n ie n ia  i  p ła c  do o m ó w ie n ia  w  D y re k c ji 
P rze d s ię b io rs tw a , Szczecin, W a ły  C h ro ­
b re g o  1, p o kó j N r  225. 426-K

P R A C O W N IK A  do s p ra w  in w e s ty c ji (mo 
że być k o b ie ta ), z a tru d n i n a ty c h m ia s t 
P rze d s ię b io rs tw o  Ja jc z a rs k o - D ro b ia rs k ie  
w  Szczecin ie , u l. K a szu b ska  5, p o k ó j n r  
}Q (w e jś c ie  z podw órza^, 420-K

Í
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NAUKA '
KO R E S P O N D E N C Y JN E
le k c je  ję z y k ó w  ob­
cych . In fo rm a c je : W ar 
szawa 1, s k r . 68. 421-K

K O R E SPO N D E N C YJN E
le k c je  księgow ości, ste 
n o g ra fii,  ję z y k ó w , Łódź, 
s k ry tk a  297. 696-P

w m asm
P O S ZU K U JĘ  p ra c y  f i ­
nansow o -  ks ię g o w e j, 
m aszynop isan ia , lu b  in  
n e j b iu ro w e j na  pó l 
e ta tu ; O fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń, p la c  H o łd u  
P ru sk ie g o  8 na  n r  82.

697-G

ÍNE ?
P U N K T  U SŁUG O W Y . 
M a g ie l go rący . P rasu ję  
b ie lizn ę . C zynn y  od 
9—13 i  15—19. U l. Sw. 
W o jc iech a n r  15, p rzy  
J a g ie llo ń s k ie j. 698-G

JESTES SAM O TN Y ? 
N ap isz. B iu ro  M a try ­
m on ia lne  „S y re n k a ”  — 
W arszaw a, E le k to ra ln a  
11 — pozna C ię d y ­
s k re tn ie , szybko , ko ­
resp on de ncy jn ie . 453-K

W IL L Ę  z ogrodem  na 
P ogodn ie — sprzedam . 
M ieszkan ie  zastępcze, 
p o k ó j z ku c h n ią . O fe r 
ty .  B iu ro  Ogłoszeń, 
p la c  H o łd u  P rusk ie go  
8 na n r  78. 699-G

M IE S Z K A N IE  !u b  do-
m ek  je d n o ro d z in n y  w y  
łączone spod k w a te ru n  
k u  — k u p ię . W ia do ­
m ość, Zeiechow o, t i l 
Żelazna 11—2. 700-Ci

P A R C E L A  1 000 m  k w ., 
o p a rka n ion a  s ia tką , za 
d rze w io na  (różne ow o­
ce), szpa rag i, doprow a 
dzona w oda, zabudow a 
w o ln os to jąca , m ogą być 
dw ie  d z ia łk i b u d o w la ­
ne w  Poznaniu , boczna 
u l ic y  D ąb ro w sk ie go  — 
sprzedam . W iadom ość: 
Szczecin, te le fo n  j7-«09.

SAM O CH Ó D  „W a rsza ­
w a ”  — sprzedam . W ia 
dom ość: te l. 393-17, od 
17—19. 702-G

FU TR O , czarne ła p k i 
— sprzedam . W ia  do­
m ość: od godz. - 17, te l. 
359-68. 703-G

T A P C Z A N  jednoosobo­
w y  ta n io  — sprzedam . 
G órne N iebuszew o, C ie 
n is ta  38—4. 704-G

P IE C Y K  gazow y z  p ie ­
k a rn ik ie m , s ta n  d o b ry  
— sprzedam . O siedle 
S w iercze w sk ie  16-a—8.

705-G

O K N A  In spe k tow e  — 
sprzedam . P o lice , u l. 
K o n o p n ic k ie j 24. 786-G

m a
M IE S Z K A N IE  trz y p o ­
k o jo w e  w  B rzegu O- 
p o ls k im  lu b  Zbą szyn iu  
(Poznańskie), zam ien ię 
na m ie szkan ie  w  Szcze 
c in ie . Zg łoszen ia : p lac 
O rła  B ia łe go  2, k ie ró w  
n ik  a d m in is tra c y jn y  — 
K w ia tk o w s k i. 707-G

M IE S Z K A N IE  2 po ko ­
je ,  ku c h n ia , p a rte r , za 
m ie n ię  na rów no rzęd ­
ne na p ię trze . W a ru n ­
k i  do  uzgodn ien ia . 
O b r. S ta lin g ra d u  20—34 
godz. 15—19. 708-G

3 PO KO JE , zam ien ię 
na 2 po ko je , now e bu 
d o w n ic tw o , te l. 723-46.

709-G

S A M O TN A , p ra cu ją ca  
i ucząca się D oszukuje- 
p o k o ju  su b lo ka to rsk ie ­
go. O fe r ty :  B iu ro  Ogło 
szeń. p la c  H o łd u  P ru ­
sk iego 8 na n r  80.

710-G

M ŁO D Y  in ż y n ie r  po­
s zu ku je  p o k o ju , te l. 
362-2*. po godz, 16.

711-G

P R Z Y JM Ę  dw óch pa­
nó w  na p o k ó j n ie k rę -  
p u ją c y . G órne N ie b u - 
szewcw Paste rska ss.

r o - a

P O L S K I — „G ra  } rze czyw i­
stość”  g. 19.30; sobota : „M a i­
son de F rance”  g. 19.30. 
W SPÓŁC ZESN Y — „Wesele*? g. 
19.30 (p ią te k  1 sobota) 
O P E R E TK A  — n ie czyn n a ; so­
b o ta : „B łę k itn a  m aska ’! g j 
19.15

¡.S to k ro tk a ”  g. 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — fra n c .
— od la t  18 (p ią te k  i  sobota) 
D E L F IN  — „P in o k io ”  g  10.30
— 14 d n i”  g. 13, 15.30, 18, 20.30
— ju g . — od la t  16 (p ią te k  1 so 
bota)
B A Ł T Y K  — , .S iedm iu  w spanla 
ły c h ”  g . U , 14. 17, 20 -  U SA
— od  la t  14 — pa no ram , (p ią­
te k  i  sobota) ,
P O LO N IA  — „ T ro je  1 las  g. 
11, 13.30, 16, 18.15, 20.30 — poL
— od la t  16 — pa n o ra m .; sobo­
ta :  g. 16. 18.15, -¿0.30 -  „C za r­
ne  b ły s k a w ic e "  g. 11, 1330 —t 
U S A  — od la t  12
P IO N IE R  — „C za ro d z ie jsk ie  
d a ry ”  g. 10 — „T o m c io  Pa­
lu c h ”  g. 11, 13. 15 — „W rzes ień  
1939”  g . 17 — „K w ie c ie ń ”  g . 19, 
21 — p o i. (p ią te k  i  sobota) 
M U Z A  (P om orzany) — „D o m  
w  d z ie ln icy  w illo w e j g. 18.30,
— czeski — od  la t  14 (p ią te k  1
sobota)
PR O M IE Ń  — „D o m  z fa c ja tą ’? 
g. 14.30 — radź. — o d  la t  16; 
sobota : g. 16, 18, 20 
M AR S — „ A  lasy  w ieczn ie  śple 
w a ją ”  g. 16.30. 18 30, 20.30 — 
a u s tr . — od  la t  18 (p ią te k  1 so­
bota)
ECHO (K raekow o) —  , J a d ą  
gaście, ja d ą ”  g. 18 — poL —
od la t  16 (p ią te k  i  sobota) 
F A L A  — „C z ło w ie k  zza b iu r*  
k a ”  g. 17, 19.10, — w ł.  — od  
la t  16 (p ią te k  i  sobota)
Ś W IT  (S ko lw in ) — „Ż e b ro  A -  
dam a”  g . 17.30, 19.30 — U S A  — 
od  la t  16 (p ią te k  i  sobota) 
M E W A  (Żelechow o) — „ C a ra t 
ś m ie rc i”  g. 19 — ang. — o d  
la t  18 (p ią te k  i  sobota)

Ż E G L A R Z  (G o lę d n o ) — „Ja fc  
b y :  ko ch a n ą ”  g. 16.50, 18.30,
20.30 — po i. —  od la t  18 (p ią te k
i  sobota).
S ZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
„S p o tk a n ie  w  B a jce ”  g. 17.30,
19.30 — po i. — od  la t  16; sobo­
ta :  g . 17, 19 — „15.10 do  Yumy'-> 
g. 21 — U SA.
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) —  ¡.N ędz- 
n lc y ”  g. 17, 19 — N R D  — od 
la t  14 — I  część (p ią te k  i  sobota). 
H U T N IK  (S to lczyn ) — „T a ta , 
m am a, c ó rka  i  z ięć”  g. 18, 20 
— radź. — od  la t  14 (p ią te k  i  
sobota).
B A J K A  (P o lice ) — „F u trz a n y  
gang”  g. 17, 19 — ang. — od  l a t ' 
12 (p ią te k  i  sobota).
M A R Z E N IE  (W ie lgow o) n ie ­
czynn e ; sobota: „M ę żczyźn i na 
w ysp ie ”  g. 17, 19 — p o i. — od 
la t  16.
1 M A J  (Żydów ce) — „M ie szka ­
n ie  n r  8”  g. 17, 19 — ju g . od la t  
16 — pa no ram , (p ią te k  i  sobo­
ta ).
R EPE R TU A R  K IN  — n a  pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji  W ZK . 
F O T O P LA S TY K O N  — W oj. PoL 
36 —  „Jap on ia *! (U  część) g., 
10—21.

M IE JS K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY — św . W ojc iecha 7 — g. 19. 
— 7 ran o. .
I I  K L IN IK A  C H IR i — Pom o-1'
rżan y .
SO BO TA
M IE JS K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY — św . W o jc iech a 7 — g, 19V

I I I  K L IN IK A  CHTR. — P o m o -' 
rżan y .

N R  *  — P ia s tó w  60 —  te le fo n
465-17.
N R  47 — J a ro m ira  U  — teL
422-46.
N R  2 — M ick ie w icza  101 — te ł.
730-44.
SO BO TA:
N R  4 — W o j. P o h  14 — te le fo n
352-61.
N R  5 — N aruszew icza 11 — te l*
462-36.

N R  7 —  5 L ip ca  1 — t a .  ta -3 $ 4

C O D ZIEN N E PO G O TO W IE P R A  
C Y:
A p te k a  n r  10 (G lin k i) ,  A p te ka  
n r  11 (D ąbie ), A p te k a  n r  13 
(P od juch y).

B A R L IN E K  (S to lica ) — „S e r ­
ce i  szpada" — f r .  — pano­
ra m iczn y .
C H O JN A  (Ju trze n ka ) — ¡.Dora 
bez o k ie n ”  — po i. 
C H O SZC ZNO  (Z n icz) — 
¡.Sam son”  — po i. — pa nora­
m iczn y .
D ĘB N O  (P rzed w io śn ie) —• 
„ D r u g i b rzeg”  —  po i. — pa­
no ra m iczn y
G R Y F IC E  (C a p ito l)  — „D z ie w  
czyna z dobrego d o m u ”  —• 
po i.
G R Y F IN O  (G ry f)  — j.M ę ź c z y i 
n i  na  w y s p ie ”  — po i. 
G O L E N IÓ W  (W is ła ) — (OgniO 
m is trz  K a le ń ”  — poL 
K A M IE Ń  P O M O R S K I (F rega­
ta ) — P rze rw a n y  u r lo p ”  -— 
radź.
ŁO B E Z  (Rega) — „Ś lu b y  k a -  
w a le rs k ie ”  — radź.
L IP IA N Y  (W iedza) — „H a n d  
la rze  o p iu m ”  — ch iń sk i. 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S ło w ia n in )
— „G lo s  z ta m te g o  ś w ia ta ”  —» 
po i.
M Y Ś L IB Ó R Z  (S łońce) -»  
„D z ie w ię ć  d n i Jednego ro k u ’-* 
radź.
P E ŁC ZY C E  (Ś w it)  — „C z y s tą  
n ie b o ”  — radź.
P Y R Z Y C E  (R o b o tn ik )  —  „ M ó |  
s ta ry ”  — po i.
S T A R G A R D  (In a ) — ¡ .P ig u łk i 
d la  A u re l i i ”  — p o i.; (D a r)  - *  
¡ .K lu b  k a w a le ró w ”  —  po i. -4  
pa no ram iczny .
Ś W IN O U JŚ C IE  (R yb a k ) - ł  
„L o tn is k o  n ie  p r z y jm u je ”  
czesk i.; (P om o rza n in ) — „ M i -  
ło ić  A lo szy ”  — radź.
W O L IN  (Tęcza) — „W o jna**
— ju g . — pa no ram iczny . 
W ĘG O R ZYN O  (Ś w ia to w id ) -4  
i ,C za rn y  O rfe usz”  — f r . - w ł.  
W A R S ZO W  (V iñ e ta )  — „ M a li  
b e t”  — ang.

SPO ŁE C ZN E
Nieszczęścia chodzą po ludziach

Ognisko
Baletowe

W  S Z C Z E C IN IE  

pod W er. a r t. 

N IN Y
M IC H A Ł O W S K IE J

szkoli
d z ie c i

w  w ie k u  od 4 d o  12
la t

w  p ro g ra m ie : r y tm i­
k a , te c h n ik a  tańca 
k lasycznego i  w y ­
zw olonego, ta n ie c  lu ­
do w y , inscen izac je , 

te o r ia  tańca.

m y  P o rto w e j)  w  dn. 
1, 2 i  3 (n ied z ie la ) 
lu te g o , ty lk o  w  godz. 
16.30—18.30, te l. 454-40.

Ilo ść  m ie jsc  og ran i­
czona.

ZG U B IO N O  le g ity m a ­
c je  s tu de nck ie  PS na 
na zw iska : A n d rz e j
B la szczyk  i  Leszek P i-  
tú ra . 713-G

ZG U B IO N O  b i le t  w o l­
ne j ja zd y  M P K  na na­
zw isko  Jad w ig a  Ö len­
de r. 714-G

ZG U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  s łużbow ą na na zw l 
sko K a z im ie ra  A u g u s ty  
n ia k . w yda ną  przez
W oj. Zarząd S łużby
Z d ro w ia  MSW  W Szcze 
c in iA . P5 -G

Chwila
nieuwagi...

C H W IL A  —  ty lk o  c h w ila . Z g rz y t  h a m u l­
ców , ś w is t opon, c zy jś  k r z y k  a lbo  czy jeś m i l ­
czenie. B a n a ln ie , d w adz ieśc ia  c z te ry  tys iące  
ra z y  w  ro k u  1961. W  p rze licze n iu  na  1000 po­
ja z d ó w  m e ch a n iczn ych  18,3 w y p a d k ó w . D w a  
ty s ią c e  p ięćse t d w u d z ie s tu  p ię c iu  z a b ity c h , 
22 703 ra n n y c h . W  k a ż d y m  w y p a d k u  ra n n y  
a lbo  z a b ity . C zy jś  k r z y k  a lb o  czy jeś  m ilcze n ie .

— to  pow ód 1120 w yp a d ­
k ó w . O gółem  w y p a d k ó w  
na d rogach p u b lic zn ych  
b y ło  m n ie j n iż  w  1960 ro ­
k u  o 3 656. A le  lic zb a  o f ia r  
b y ła  w iększa : ra n n y c h  9  
X 449, z a b ity c h  o 516.

P rzed k i lk u  m ie s iąca m i 
ty g o d n ik  „Ś w ia t”  — za-

O F IA R Y :

„M o ja  żona p rze byw a ła
w  szp ita lu  2 m iesiące, bo 
zosta ła po trzaskana cała 
tw a rz  i  m ia ła  w strząs m óz­
g u ”  — pisze Ja n  J a re k  z 
Jaw orzna.

„.¡ .m o to c y k lis ta  p rze jeż­
dża ł przez k rzyżó w kę . Z  
te j to  w ła śn ie  d ro g i w ie j­
sk ie j o  o g ran iczo ne j w i­
doczności w y je c h a ł na szo­
sę w óz k o n n y , w y ła d o w a ­
n y  w o rk a m i zboża. N astą­
p i ł  w ypa de k , s k u tk ie m  k tó ­
rego b y ła  na tych m ia s to w a  
śm ie rć  m o to c y k lis ty ”  — p i­
sze K a z im ie rz  R uszkow ski 
z  Poznania .

„ M ó j syn  prze cho dz ił 
przez u licę  ze s tro n y  le ­
w e j na p ra w ą  i  po s tro n ie  
p ra w e j ta ksó w ka  na jeż­
dża jąc n a  ch ło pca  ude rzy ­
ła  go le w ą  la ta rn ią  ta k , że 
po n ió s ł śm ie rć  na  m ie js c u ”  
— p isze Le op o ld  S tas iak  z 
Zam ościa .

„24 m a ja  sam ochód zab ił 
m o je  dz ie cko...’!  — pisze 
Jaku b  O s tsp czuk z Czyż w  
po w iec ie  H a jn ó w ka .

„ ...ja d ą c  m o to cyk le m  
w p a d ł na syna m ojego, A n ­
drze ja . W w y n ik u  uderze­
n ia  syn m ó j po n ió s ł c ięż­
k ie  obrażen ia  c ia ła , z łam a­
n ie  p ra w e j n o g i o raz w gn ie  
cen ie i  pę kn ię c ie  czaszki w  
dw óch m ie jscach i  ro zp ru ­
c ie  praw ego po liczka ... M ó j 
syn zosta ł ju ż  do śm ie rc i 
k a le k ą " — pisze M a r ia n  
Le w an do w sk i z B ie la w y .

S P R A W C Y :

„S y n  m ó j ja k o  k ie ro w ca  
p ra cow a ł w  G d ań sk ie j C h ło  
dn i. Pewnego d n ia , w  tra k ­
c ie  ja zd y , coś się ta m  u r ­
w a ło . sam ochód s ię  w y w ró ­
c i ł ,  n o  i  uszkodzony. O czy­
w iśc ie , zaraz m il ic ja  1 
s tw ie rd z il i,  że b y ł po w ód­
ce. ż a ra z  go z a trzym a li. B y ­
ła  rozp ra w a  i sad m u za­
sad z ił ro k  w ię z ie n ia . Ja n ie  
ob sta ję  za synem . B y ł w i­
n ie n . bo ja k  chce jeźdz ić , 
to  po w in ie n  w ó d k i do ust 
n ie  brać. A le  czy za ta k ie  
przestępstw o w ięz ien ie  n a j­
od po w ied n ie jsze , czy  to  ta ­
ka  do b ra  szkoła?”  — pisze 
Pe lag ia M atuszew ska z 
Gdańska.

„Jestem  w  bardzo k r y ­
tyczn ym  po łoże n iu  i zupeł­
n ie  załam ana na duchu , po

In ie w a t m ó j m a* spow odo­
w a ł w yp a d e k  d ro g o w y  w 
s ta n ie  n ie trze źw ym , sad

zastosował w y ro k  w  m yś l 
p rze p isów  us taw y  a n tya l­
k o h o lo w e j 1 skaza ł męża 
m ojego na dw a i  p ó ł ro k u  
w ię z ie n ia ”  — p isze M a ria  
S tan ia k  ze S k ie rn ie w ic ,

M io d y  k ie ro w c a  w  
w ię z ie n iu  —  z łe j szko le  
życ ia . Żona a resz tow a­
nego zos ta je  bez ś ro d ­
k ó w  u trz y m a n ia . D o tąd  
ż y ła  z  je g o  p e n s ji, n ie  
nau czy ła  się zaw odu , 
do  ja k ie j  p ra c y  p ó j­
dzie? 4 3 - le tn i k ie ro w c a , 
p rze d te m  c z ło w ie k  bez 
skazy, na ła w ie  oskarżo 
n ych . D o s ta je  w y ro k ,  w  
oczach m ie szka ń có w  
m ias teczka  będzie  od­
tą d  ty m ,  k tó r y  s ie d z ia ł. 
Z n a m  w  P o zn a n iu  k ie ­
ro w cę  n a z w is k ie m  M i­
ka. K ie d y ś , p rzed  la ty ,  
p rze je ch a ł dz iecko. 
Ś w ia d k o w ie  w id z ie l i :  
d z iecko  w esz ło  pod  sa­
m ochód. B y ło  c iężko  
ranne , le ża ło  w  szp ita ­
lu , p o tem  w  dom u. M i­
ka  c h o d z ił do szp ita la , 
p rz y n o s ił zbyteczne po­
m arańcze . C h o d z ił do 
dom u, p rz y n o s ił d ro g ie  
le k a rs tw a , d ro g ie  o w o ­
ce. O dkąd  dz iecko  z rna r 
ło , odw iedza  jego  ro d z i 
nę. M y ś l o w y p a d k u  
n ie  o ds tępu je  go. ja k  
c ień . —  C zy p a n i w ie , 
że z a b iłe m  dz iecko? —  
p o w ie d z ia ł m i k ie d yś .

N A  b lis k o  24 tys iące  w y  
p a d kó w  z ro k u  1961. t r z y  
tys iące  pięćset siedem dzie­
s ią t p ięć z d a rzy ło  s.ę 
w sku te k  n ie trzeźw ośc i 
k ie ro w có w . N ad m ie rn a 
szybkość ja zd y , n ieprze­
s trzegan ie p ie rw szeństw a , 
n ie p ra w id ło w e  w y m ija n ie  
lu b  w yprzedzan ie , n ie ­
przestrzeganie znaków  d r  o 
go w ych . b ra k  k w a li f ik a ­
c j i  do pro w a dze n ia  po­
ja zd ó w  m ech an iczn ych — 
b y ły  p rzyczyn ą  dz ie w ię ­
c iu  ty s ię rw  s tu  czte rdz ie­
s tu  trzech  w ypa dkó w . 
B ra k  o p ie k i nad dz iećm i 
— z a b ity  svn Leopolda 
Stasiaka, z a b ity  syn  Ja­
kub a  O stapezuka. doży­
w o tn io  oka leczony syn 
M a ria n a  Le w andow skiego

m ie śc ił rep o rtaż  — wspora 
n ie n ie  k ie ro w c y , k tó ry  
za b ił ch łopca. C hlopiee 
b y ł je d n y m  z 1120 dzie­
c i zos taw ion ych  bez op ie­
k i  n a  d rogacb p u b lic z ­
n ych . N a g łym  susem  — 
— Jak dz ie cko  — w ysko ­
cz y ł z  obejśc ia , b y  prze­
b iec szosę, n ie  sp o jrza ł w  
t y ł ,  n ie  sp o jrza ł p rzed s ie ­
b ie , w y b ie g ł w p ro s t po d  
k o ła  szare j „W a rsza w y ” , 
k tó ra  po puste j d ro d z e .-  
B a n a ln ie : z g rz y t ha m u l­
ców . św is t opon . K ie ro w ­
ca w yszed ł z w ozu , sta­
n ą ł p rz y  n ie ży ją cym . N ie  
m y ś la ł o w in ie , n ie  b a ł 
s ię  sądu. M y ś la ł o niesz­
częściu, k tó re  d o tkn ę ło  
dz ie cko  — o f ia rę , i  je g o  — 
spraw ce w yp a d ku .

N ie  p isze m y w  o b ro ­
n ie  k ie ro w c ó w  -  b ru ta ­
l i ,  k ie ro w c ó w  -  sob ie - 
p a n k ó w , k ie ro w c ó w -  
h u la jd u sza , p ira tó w , 
b a n d y tó w  szos. W  ogó le  
n ie  chodz i tu  o o b ronę . 
B y ło  23 986 w y p a d k ó w , 
25 228 z a b itych  i  ra n ­
n ych , a le  p o je d yn czych  
lu d z k ic h  nieszczęść ty le  
ile  w y n o s i sum a ob u  
liczb . W  k a ż d y m  w y p a d  
k u  d ro g o w y m  nieszczę­
ście d o ty k a  i  o f ia rę  f  
spraw cę. C zy jeś ż y c ie  
nag le  p rzec ię te , k to ś  zo 
s ta je  k a le k ą , k to ś  id z ie  
do w ię z ie n ia , kom uś na  
s ta rość odb ie ra  się p ra  
w o  ja zd y  —  p ra w o  p ra  
cy w  sw o im  zaw odzie .

N ie  p o ró w n u je m y  ska 
l i  ty c h  nieszczęść, ic h  
s k u tk ó w  d la  b lis k ic h  i  
s k u tk ó w  społecznych. 
M ó w im y : nieszczęść
je s t w ię c e j, n iż  s ię  
z w y k ło  sądz ić . W y p a d ­
k i  na d rogach p u b lic z ­
n ych  są g roźn ie jsze , n ii i 
się z w y k ło  uważać.

Ire n a  F R Ą C K O W IA lC

W szys tk ie  c y ta ty  pocho­
dzą r  lis tó w  p isa nych  dg  
„P o lsk ie g o  R a d ią ” ,



Na Mebuszewie marzną

Trenerzy - PKOI...
czy urojone zarzuty?
t M IE JS C U  W  K R A J U  Z A  W A R S Z A W Ą , A  Z  K I L ­

OM A S Z C Z E C IŃ S K IM I Z A W O D N IK A M I W IĄ Z A ­
N E  SĄ O G R O M N E N A D Z IE J E  N A  O L IM P IA D Ę  W  
T O K IO  (1964). W Y R A Z E M  U Z N A N IA  P R A C Y  TR E N B  

B O W  B Y Ł Y  N A G R O D Y P IE N IĘ Ż N E  1 OSOBISTE 
P O D Z IĘ K O W A N IA  PR ZE W. P K O I. W Ł . R E C Z K A  
W YSTO S O W A N E M  G R U D N IA  U B . R O K U  DO K A ­
Z IM IE R Z A  K O Z IE R A S A  I  M G R  E U G E N IU S Z A  NO 
W A R A .

............ .............................. 1 W  K I L K A  ty g o d n i póź­
n ie j w  „P rze g lą d z ie  Spor­
to w y m ”  w y c z y ta liś m y , że 
P K O I. m a k ło p o ty  z p rzy ­
g o to w a n ia m i k a ja k a rz y  
Szczecina. C zw órka z a li­
czona do  k a d ry  o l im p ij  
s k ie j : S T E P -R Y K O W S K I, 
S A L A M O N , M A R C H L IK  i  
S Z U S Z K IE W IC Z , n ie  tre ­
n u je . N a  pró ba ch  spra w ­
nośc i w  oś ro d ku  p rzyg i 
o lim p . w  W arszaw ie szcze 
c in ia c y  w y p a d li ż le. P o­
noć sam i zaw o dn icy  uska r 
ż a li s ię , że ic h  tre n in g  
je s t z b y t m a ło  in te n s y w ­
n y  — n ie  g w a ra n tu je  o- 
s iąg n ię c ia  w y s o k ie j fo r -

Grają 
z AZS AWF

W is w czo ra jszym  „ K u r ie
B e ”  o m y łko w o  p o ln fo rm o  
w a lH m y  C z y te ln ik ó w  w  no 
ta tce  o „s zczyp io rn is tka e h ”  
Pogon i, że ic h  d z is ie jszym  
p rz e c iw n ik ie m  będzie d ru  
t y  na G K S  W ybrzeże. O ka 
n j e  się, że dz iś  Pogoń 
g ra  s A Z S  A W F  W -w a , a 
d o p ie ro  w  n ie dz ie lę  o 
godz. r *  s G K S -em . C zy­
te ln ik ó w  p rze praszam y za 
p o m y łkę . P oczątek dz is ie j 
szego m eczu •  godz. 1C w  
H a li S p o rto w e j, (u n )

Mistrzostwa Europy

łyżwiarzy

Telewizyjne
RELACJE
z  Budapesztu

W  P R Z Y S Z Ł Ą ' Ś R O ­
D Ę  6 bm . ro z p o czyn a ją  
e ię  w  Budapeszc ie  ły ż ­
w ia rs k i«  m is trz o s tw a  
E u ro p y . J a k  ju ż  in fo r ­
m o w a liś m y  po lska  T V  
p rze p ro w a d za ć  będzie 
bezpośredn ie  t ra n s m i­
s je  z  m is trz o s tw  —  
p ie rw s z a  n a d a n a  zosta 
n ie  6 bm . o  godz. 20.05 
i  t rw a ć  będz ie  ponad 
godzinę . O g lądać bę­
d z ie m y  Jazdę d o w o ln ą  
p a ra m L  7 bm . t r a n s m i­
s ja  rozpoczn ie  s ię  o 
godz. 20.30 (m ężczyźni), 
a  8 b m . o godz. 20.00 
(tańce). (ms)

m y .

Z E S T A W IE N IE  tycH  
d w ó ch  fa k tó w  je s t  co  
n a jm n ie j za s ta n a w ia ją ­
ce. O to  co na te n  te m a t 
m ó w ią  t re n e rz y :

M G R  N O W A K  —  
S p ra w dz ia ne m  p ra cy
tre n in g o w e j będzie
p ie rw sza  w iosenna p ró ­
ba na  w odzie . Z da w a­
liś m y  sobie spraw ę , że 
w  ćw iczen ia ch s iłow ych  
■asi zaw o dn icy  n ie  ode 
g ra ją  czo ło w e j r o l i .  Na 
tre n in g a ch  n ie  k ła d l iś ­
m y  a kce n tu  na ilość 
po dn ies io nych  k llo g ra -  
m ów . P raca s iłow a  w  
naszych k lu b a c h  us ta­
w io n a  je s t pod In n y m  
k ą te m  i  do tąd  zdaw ała 
egzam in . N ie  będę po le 
m iło w a ł k to  m a ra c ję , 
a le  fa k t ,  że w  c iągu 
jed ne go  ro k u  z p rze d ­
o s ta tn ie ] p o z y c ji w y ­
sz liśm y  na  I I  w  k r a ju ,  

czegoś dow odzi.
— P IS A N O , Ż K  ZA W Ó D  

N IC Y  N IE  T R E N U JĄ  —
W t r ą c a m y  p y t a n i e ?

T re n e r K O Z IE R A S : — 
Sezon skoń czy ł się 15 paź 
d z ie rn ik a . Jeszcze przez 
m ie s iąc  tre n o w a liś m y  na 
w od z ie , P o dw óch ty g o d ­
n ia ch  p rz e rw y , k ie d y  trze  
ba b y ło  przen ieść za jęc ia  
do  h a li, o b a j o trz y m a liś ­
m y  w y m ó w ie n ie  z p ra cy  
w  zw ią zku  z l ik w id a c ją  
te re n o w ych  o ś ro dkó w  o- 
l im p ijs k ic h . D o c h w il i  o -  
be cne j n ie  Jesteśm y zaan­
ga żow a n i, a le  tra k tu je m y  
swą pra cę  spo łeczn ie. B y ­
ły  k ło p o ty  z w yn a jm e m  
h a li. N a szczęście w szys t­

k o  Już za na m i. Z a ję c ia  
o d b yw a ją  się c z te ry  razy
w  ty g o d n iu  <2 ra zy  na si­
ło w n i, raz  na basenie ka ­
ja k o w y m , raz na  p ły w a l­
n i) . N a jp iln ie j tre n u je  
S T E P -R Y K O W S K I. S A L A ­
M O N  zda je  w  ty m  ro k u  
m a tu rę  i  n ie  m oże m y go 
odc iągać od n a u k i. M A R  
C H L IK  b y ł przez k i lk a  ty  
go dn i poza Szczecmem  — 
na  obozie k o n d y c y jn y m  w  
gó rach i  w  oś ro dku  tre m n  
go w ym  w  Bydgoszczy. 
S Z U S Z K IE W IC Z  na to m ia s t 
m ia ł p rze rw ę  spow odow a­
ną  k o n tu z ją  nog i.

Z A R Z U T Y  k ie ro w a n e  
są co n a jm n ie j pod  z ły  
ad res. N a m  tre n e ro m  
po zo s ta w ia  s ię  c a ły  ba 
gaż s p ra w  o rg a n iz a c y j­
n y c h , c z y n i s ię  nas o d ­
p o w ie d z ia ln y m i za w y ­
n ik i  k a d ro w ic z ó w . W y ­
je żd ża m y  o b a j w  te j 
s p ra w ie  do P K O I. S p ró  
b u je m y  w ie le  w y ja ś n ić  
n a  m ie js c u - .

R ozm .
Ł  Ś L IW  A K O W S K I

Wniosek o likwidację 
boksu « Pogoni

O d pew nego czasu po  S zczecin ie  k rą ż ą  po ­
g ło s k i, że Pogoń m a  z a m ia r ro zw ią za ć  sekc ję  
bokse rską . H e w  ty m  p ra w d y  —  p y ta m y  se k re ­
ta rz a  k lu b u  A leksego  S Z O Ł O M IC K IE G O ?

—  N a  te n  te m a t o d ­
b y ły  s ię  lu źn e  rozm o­
w y . Z  a n a liz y  p re lim in a  
rza  w y n ik a ,  że ro k  
ro czn ie  na d z ia ła ln o ść  
sp o rto w ą  b ra k  nam  1,5 
m in  z ł. S e k c ji je s t w ie  
le , w s z y s tk ie  w y m a g a ­
ją  d u żych  n a k ła d ó w , a 
n a jd roższe  są w y ja z d y  
n ą  m ecze.

B o kse rzy  n ie  m ie l i  n a j­
lep szych  w a ru n k ó w  rozw o  
Jow ych. Z  te go  z d a je m y  
sob ie sprawę, w id a ć  to  ró w  
n ie ż  po w y n ik a c h  — po 
b ra k u  postępów . L ik w id a ­
c ja  s e k c ji je s t je d n a k  de­
cy z ją  z b y t pow ażną, b y  
m ożna b y ło  ją  rozstrzygać

p o w iedz ieć . M oże n ie  
p rz e g ra ją . S ia tk a rz e  bę 
dą o s ła b ie n i b ra k ie m  
N iz in k ie w ic z a , k tó re m u  
d y s k w a li f ik a c ja  sko ń ­
czy się d o p ie ro  przed  
n a s tę p n ym  tu rn ie je m , 
o ra z  ko n tu z jo w a n e g o  
C ie n iu ch a . L iczę , że ze 
S ta lą  M ie le c  je d n a k  w y  
g ra m y . Z  G ó rn ik ie m  K a  
to w ic e  szanse są n ie  
w ie lk ie .  (S)

ją s k im  g ro n ie . W n io sk i 
w  te j sp ra w ie  zostaną 
sprecyzow ane przypuszcza ł

w a ln y m  ze b ran iu  
sp ra w ozdaw czo -  w y b o r ­
czym  k lu b u  — w  po łow ie  
m arca.

D odam , że obecn ie m a­
m y  tru d n o śc i z w ys ła ­
n ie m  dw óch e k ip  na roz­
g r y w k i.  B okse rzy  jad ą  do 
Z aw iszy , s ia tka rze  do 
G dańska.

—  N a ja k ie  w y n ik i 
m ożna liczyć?

—  O d ru ż y n ie  b okse r 
s k ie j tru d n o  coś b liż e j

MILICJA
PROSI

M Ę Ż C Z Y Z N A , k tó r y  w
d n iu  14. X I .  62 o k o ło  godz. 
21 p rze je żdża jąc  row erem  
u licę  Bożeny w  p o b liż u  da 
w nego basenu — k ą p ie lis ­
ka b y ł ś w ia d k ie m  po b ic ia  
i o g ra b ie n ia  p ija n e g o  męż 
czyzny , p ro szon y  je s t o 
zgłoszenie się w  K o m e n­
dz ie  M ia s ta  M O, u l. K a ­
szubska 35 p o k . n r  97 w 
godz. 8—15.

W niedzielę finały

Jutro 
10 meczy
w  piłkarskim
turnieju
halowym

W  SO BOTĘ k o n tyn o o w a  
ne  będą w  da lszym  c iągu
e lim in a c je  w  p iłk a rs k im  
tu rn ie ju  h a lo w y m  o  m i­
s trzos tw o  Szczecina. U d z ia ł 
w  f in a le  za p e w n iły  ju ż  so­
b ie  zespo ły  P o go n i I  i  Po­
g o n i I I ,  w  pozos ta łych  4 
g ru p a ch  odbędą s ię  nastę­
p u ją ce  mecze:

P ogoń V I  — W ia ru s  I I ,  
C za rn i I  — B łę k it n i  I I ,  
P ogoń n  — C za rn i I I ,  Po­
goń I I I  — W ia ru s  I ,  P io ­
n ie r  I  — C z a rn i n .  H u ­
ta  I  —  W ia ru s  I I ,  P o­
goń IV  — C za rn i IV , B u ­
d o w la n i I  — A rk o n ia  I, 
P io n ie r  I I  — C za rn i IV  i 
Pogoń V I  —  B u d o w la n i I I .

W  ta b e li na jlep szych
s trze lcó w  p ro w a d z i K ra su - 
c k l I I  — 9 b ra m e k , przed 
M aś lan ką  i  P a ta ła  (W ia r- is j 
— 6 oraz F ija łk o w s k im , 
K rz y s z to lik ie m  1 K aszub­
s k im  po  5 b ra m e k .

T U R N IE J  w  H a ll  S por­
to w e j rozpoczyna się 
o  godz. 19 — zakończe­
n ie  o k o ło  godz. 23. W 
n ie d z ie lę  zaś, odbędą się 
f in a ły ,  w  k tó ry c h  g rać bę­
dą m is trz o w ie  poszczegól­
n ych  g ru p  o raz d w a j w i­
cem is trzow ie  po s iad a ją cy 
n a jw ię c e j s trze lo n ych  b ra ­
m ek.

tam )

Lechowski 
- liderem

L IG A  O kręgow a Ten isa  
S to łow e go zakończy ła
p ie rw szą  ru n d ę  m i­
s trzo s tw . P row a dz i się ta m  
c ie ka w ą  k la s y f ik a c ję  in d y  
w id u a ln ą , po lega jącą na 
ty m , że za zw yc ięs tw o  
2:0 za w o d n ik  o t rz y m u je  5 
p k t ., za zw yc ię s tw o  2:1 — 
3 p k t ,  za po rażkę  1:2 — I 
p k t  i  za po rażkę  0:2 — 0 
p k t .  W  k la s y f ik a c j i  te j  
p ro w a d z i L E C H O W S K I z 
P io n ie ra  (123 p k t ) . Dalsze 
m ie jsca  z a jm u lą : D O LO T 
(1161, K O W A L S K I (108), 
S T Ę P N IA K  (93), B IE R N A C  
K I  1 FR E Y  — po  91 p k t ,  
P A D E  (89) o raz K O ŁO ­
D Z IE J , M IK U L S K I 1 M A - 
T E N K O  — po  88 p k t  
__________________ (am )

M is trzo w ska  d ru żyn a  NRD
R ota tion  L ip sk , odn ios ła  
p ię k n y  sukces, zw yc ięża­
ją c  w  m eczu o P u ch a r E u­
ro p y  s ia tka rzy  C D N A  So­
f ia  3:2 (15:10. 7:15, 15:12,
15:15. 15:6). S p o tkan ie  re­
w anżow e zostan ie rozegra­
ne 10 lu te g o  w  S o fii.

Więcej troski 
o ciepło

w mieszkaniach
OD P O N IE D Z IA Ł K U  re d a k c y jn e  te le fo n y  dos łow ­

n ie  u ry w a ją  się. T e le fo n u ją  m ieszkań cy  u l.  K ra s iń ­
sk iego, R od z iew iczów ny  i  in n y c h  re jo n ó w  N iebusze- 
w a w  je d n e j t y lk o  sp ra w ie  — z im n o ! — n ie  grze ją  
k a lo ry fe r y .

Co s ię  s ta ło?  —■ I n ­
fo rm u je m y  s ię  w  
M P G C .

N a N łebuszew ie  w  n ie ­
dz ie lę  rano na s tą p iła  g roź 
na w  sk u tk a c h  aw a ria  
p rze w o dó w  cen tra ln eg o  o- 
g rze w a n ia . A b y  usunąć 
pę kn ię c ie  r u r  trzeb a b y ło  
spuścić do koń ca  w y le w a ­
jącą  się w odę z ca łe j sie­
c i e. o., k tó rą  o b e jm u je  
k o t ło w n ia  na D ługosza 
Sam o usu w an ie  uszkodze­
n ia  t rw a ło  ty lk o  2 godz i­
ny , a le  spuszczanie i  po­
no w ne  na p e łn ia n ie  in s ta -

WIĄZANKA
—  J U Ż  od ro k u  b ra ­

m a  w  naszym  dom u 
dz ień  i  noc s to i o tw o ­
re m  —  ska rżą  s ię  m iesz 
k a ń c y  b lo k u  p rz y  u l.  
B o g u s ła w a  17. W  b ra ­
m ie  je s t p io n  w o d o c ią ­
g o w y , k tó r y  p rz y  obec­
n ych  m ro za ch  c iąg le  za 
m a rża . A  ch o d z i o d ro ­
b iazg— p rz y b ic ie  dw óch 
za w ia só w . W ie rz y ć  się 
n ie  chce, a le  a d m in i­
s tra c ja  w y t rw a le  t łu ­
m aczy , że b ra k  ic h  po 
d o bno  w  c a ły m  m ie ś ­
cie .

P rz y  u l.  K o ł łą ta ja  11
uszkodzone są d rz w i i  
na  odm ianę  b ra k  je s t 
zam ka. P rz y  n a jm n ie j­
szym  n a w e t podm uchu  
w ia t r u  b ra m a  trza ska  
n ie sa m o w ic ie , a lo k a to ­
rz y  m a ją  n ieprzespane 
noce.

K ie ro w n ik  A D M , do 
k tó re g o  na le ży  u l.  M a ­
z u rska  18 o b ie ca ł nam , 
że do łoży  w s z e lk ic h  sta  
ra ń , a b y  na p ie rw s z y m  
p ię trz e  tego  dom u w sta  
w ić  w y b itą  p ó ł ro k u  te  
m u  szybę. O b ie ca n k i, 
ca ca n k i, a tym czasem  
jeden  z  lo k a to ró w  z je ­
ch a ł ju ż  po zaśnieżo­
n y c h  schodach i  d o tk l i  
w ie  s ię  p o tu rb o w a ł.

D e d y k u ją c  pow yższe 
u w a g i o d p o w ie d n im  
a d m in is tra c jo m , z  n ie ­
c ie rp liw o ś c ią  czekam y 
na  e fe k ty . ( ja w )

la e jt  w od ą , ( k tó re j m aksy
m a ln y  poz iom  sięga 32 m e 
tró w ) , t rw a ło  znacznie 
d łu ż e j. N ad  ranem  w  po­
n ie d z ia łe k  k o t ło w n ia  fu n k  
c jo n o w a la  ju ż  w  zasadzie 
n o rm a ln ie . N a gó rn ych  
p ię tra c h  b y ło  ( i w  n ie k tó  
ry c h  dom ach jeszcze je s t) 
n a d a l z im n o .

—  D laczego?

— O tóż spuszczenie w o ­
d y  spow od ow a ło  u tw o rze ­
n ie  się w  szczy to w ych  
częściach s ie c i o g rzew n i­
cze j, (a w ię c  w ła śn ie  na 
po z iom ie  trz e c ic h  p ię te r)  
poduszek p o w ie trzn ych , 
h a m u ją c y c h  n o rm a ln ą  c y r  
k u la c ję  c ie p łe j w o d y . P ra k  
ty c z n ie  w  c a łym  N iebusze 
w ie  na trze c ich  p ię tra ch  
k a lo ry fe ry  p rze s ta ły  g rzać. 
I  to  b y ło  n a jp o w a ż n ie j­
szym  s k u tk ie m  n ie d z ie ln e j 
a w a r ii.  T rzeba przecież „od  
p o w ie trza ć ”  do s łow n ie  każ 
d y  k a lo ry fe r  i  spraw dzać 
każde m ieszkan ie .

P R Z Y G O T O W A N IA  
d o  z im y  p ro w a d z i s ię  
w e  w s z y s tk ic h  p rze d s ię  
b io rs tw a c h  i  in s ty tu ­
c jach . P o w o ły w a n y  je s t 
s p e c ja ln y  K o m ite t  A k ­
c j i  Z im o w e j z odpo­
w ie d z ia ln y m  c z ło n k ie m  
P re z y d iu m  M R N . D o d y  
sp o zyc ji K o m ite tu  odda 
w a n e  są s p e c ja ln e  śród  
k i  te ch n iczn e  i  b ry g a ­
d y  robocze.

A le  p rzec ież  z im a  —  
to  n ie  ty lk o  u lic e  i  cho 
d n ik i,  k tó re  n a le ży  
u p rz ą ta ć  i  oczyszczać 
ze śn iegu . T o  ró w n ie ż , 
a  w ła ś c iw ie  p rzede 
w s z y s tk im  tys iące  m ie ­
szkań, w  k tó ry c h  u t r z y ­
m a n ie  c ie p ła  ró w n a  s ię  
z z a p e w n ie n ie m  z d ro ­
w ia  d la  ty s ię c y  lu d z i. 
A  to  je s t p rzec ież  sp ra  
w a  n a jw a ż n ie js i .

C zy  n ie  m ożna w ię c  
zabezpieczyć s p ra w n e j 
i  s z y b k ie j p om ocy  w  
w y p a d k u  a w a r i i  c e n tra l 
nego og rze w a n ia ?  U r u ­
ch o m ić  jeden  p u n k t d y  
sp o z y c y jn y , p o z w a la ją ­
cy  na  s k ie ro w a n ie  w  
n a g ły c h  w y p a d k a c h  w y  
s ta rcza ją ce j i lo ś c i b r y ­
gad  n a p ra w czych . C h y ­
ba ta k . I  d la tego  p re ­
te n s je  z m a rz n ię ty c h  
m ie szka ń có w  N iebusze - 
w a  6ą uzasadn ione .

(K g )

O B O W IĄ Z K O W E  ubezp ieczenia po ja zd ó w  m ech a­
n iczn ych  p rz y c z y n ia ją  za in te re sow an ym  posiadaczom  
n ie co k ło p o tó w . N ie d a w n o  p isa liśm y  o n ie s łusznym  
naszym  zdaniem  ub ezp ieczan iu  m o to c y k li na o k rą g ­
ł y  ro k , m ia s t na sezon rzeczyw is teg o u ż y w a n ia  m o­
to c y k la .

O s ta tn io  na su n ę ły  się now e uw a g i, ty m  razem  w  
zw ią zku  z ubezp ieczan iem  sam ochodu. Bo w yo b ra ź m y  
sobie następu jącą sy tu a c ję : w ła ś c ic ie l sam ochodu n ie  
m oże go eksp loa tow ać, gd yż  a k tu a ln ie  w óz zn a jd u je  
się w  rem on c ie . Z  ro z m a ity c h  w zg lę dó w  w iad om o, że 
w óz będzie s p ra w n y  do Jazdy d o p ie ro  za k i lk a  m ie -

Codzienne kłopoty 
zmotoryzowanych

s ięcy . Pon iew aż p rze p isy  o ubezp iecza n iu  po iazd ów  
m ó w ią  że sk ład ka  na leży się za w e h ik u ły  eksp loa to ­
w ane po d rogach p u b lic z n y c h , w ięc  za w óz w  re ­
m o n c ie  „ n a  z d ro w y  ro zu m ”  n ie  na leży  p łac ić .

Tym czasem  w  naszym  w y p a d k u  P Z U  ośw iadcza , ie  
na le ży  w óz w y re je s tro w a ć  w  W yd z ia le  K o m u n ik a ­
c j i ,  w te d y  w ła śc ie ie l sam o -h od u  u n ik n ie  p ła cen ia  
odsetek za n ie w p ła ce n ie  na leżnośc i w  te rm in ie  t j .  
do 31 s tyczn ia  1963 ro k u . S kreś le n ie  w ozu z re je -  
s trn  n ie  je s t t ru d n e , an i kosz tow ne . I.ecz d z ię k i te j  
o p e ra c ji posiadacz sam ochodu tra c i p ra w a  u p rze d ­
n io  ju ż  na b y te  ( i op łaco ne !). N ow a  k a rta  re je s tra ­
c y jn a  — to  n o w y  ko sz to w n y  p ro ced er. P rz y  w n ik l i  
w szym  ob liczen iu  okaże się, że k o rz y s tn ie j je s t p ła c ić , 
odsetk i PZU , a n iże li re je s tro w a ć  na no w o w óz. N !e 
ro zu m ie m y  ty lk o  d laczego trzeb a  p ła c ić  za samą 
przy jem n ość  pos iad an ia  sam ochodu. Bo przecież 
sk ład ka  PZU n ie  je s t po d a tk ie m , (w it)

„Afrykańczycy

— my z wami

Spotkanie
młodzieży
Szczecina

Z  IN IC J A T Y W Y  o r-  
i 1 g a n iz a c ji m łodz ieżo ­

w y c h  Z M S , Z M W , 
Z I IP  i  Z S P  w  n a j­
b liż s z y  p o n ie d z ia łe k , > 
odbędzie s ię  w  s a li 1 
k ln b o w e j „C a fe  C lu - 
b u ”  sp o tka n ie  m ło ­
d z ie ż y  Szczecina.

< Im p re z a  ta  o rg a n izo  i 
w a n a  je s t z o k a z ji r  
D n ia  S o lid a rn o śc i z 
M ło d z ie żą  A f r y k i .  W  i 

<1 p ro g ra m ie  s p o tk a n ia  i 
p rz e w id z ia n a  je s t i 
p re le k c ja  na  te m a t 
s y tu a c ji m ło d z ie ż y  i 1 
w  A fry c e  ze szcze­
g ó ln ym  u w z g lę d n ie ­
n ie m  w a lc z ą c e j A n ­
g o li,  o raz  re c y ta c je j 
p o e z ji C zarnego L ą -1 
d a . P oczątek o godz. > 
17.00.

D o u d z ia łu  w  spot
k a n iu  zachęcam y ca 
łą  m łodz ież , zw ła sz ­
cza m ło d z ie ż  s z k ó ł1 
ś re d n ich . ( w i t ) <

D Z IŚ  w  m ło dz ie żow e j 
k a w ia rn i „C a fé  C lub ”  od ­
będzie s ię  n iecodz ienna 
im p reza . Z  b y w a lca m i k lu  
bu s p o tka ją  się p rze ds ta­
w ic ie le  U rzę du Celnego, 
W o js k  O ch ro n y  P o g ra n i­
cza i  „O rb is u ” . S p o tkan ie  
nazyw a  s ię : „Z A N IM
P R ZE K R O C ZY S Z  G R A N I­
CĘ...”  P oczątek spo tka n ia  
o godz. 18.34.

O D  D Z IŚ  zosta je odw o­
ła n y  pociąg W ysoka K a m . 
— K a m . P o m o rs k i (od jazd 
o godz. 12.45) i z p o w ro ­
te m  oraz M y ś lib ó rz  — K o - 
s trz y ń  (o d j. 18.15) i  z po ­
w ro te m

•  a •

PO W IE L O D N IO W E J
p rz e rw ie  „K a s k a d a ”  w zna 
w ia  dzia ła lność. K a w ia rn ia  
o tw a r ta  będzie w  p ią te k  
od 18, a re s ta u ra c ja  od 21. 
W sobotę p ie rw szy  po 
p rz e rw ie  p ro g ram  ro z ry w  
k o w y  nosi t y tu ł :  „T O
T Y L K O  Ż A R T ” , a w  n ie  
dz ie lę  „M a m  18 la t ” . Oba 
p ro g ra m y  p rzyg o to w a ła  
szczecińska „E s tra d a ” .

D Z IŚ  w  p ią te k  K lu b  
M P iK  „R u c h ”  i  T o w a rzy ­
s tw o  W ie d zy  Pow szechne j 
zaprasza ią  do c z y te ln i K lu  
bu  M P iK  „R u c h ”  na prze ­
g lą d  s y tu a c ji m ię d zyn a ro ­
do w e j, op raco w a ny  przez 
red . Jana B A B IŃ S K IE G O  
p t. ;,W iosną n a dz ie je  ros-/ 
ną ” . P oczą tek  o godz. 19. 
W stęp w o ln y .

*  •  o
Z A R Z Ą D  K o ła  P T T K

„W ie rc ip ię ty ”  zaprasza na 
n ie d z ie ln ą  w yc ieczkę  do 
Puszczy G o le n io w sk ie j. 
Z b ió rk a  3 bm . o godzi 
9.30 ja k  z w y k le  p rz y  B ra ­
m ie  P o rto w e j. Z ab ra ć  żyw  
ność na  ca ły  dzień. K oszt 
w y c ie c z k i oko ło  6 zł.

Z A R Z A D  K o ła  Terenow e 
go  S tow arzyszen ia  A te i­
s tó w  i W o ln o m y ś lic ie li w  
Szczecin ie zaprasza sw ych 
cz łon ków  na zeb ran ie  
spraw ozdaw czo -  w y b o r ­
cze, k tó re  odbędzie  się 
dziś, l i i  o  godz. 17 w  lo ­
k a lu  p rz y  u l. W ie lk o p o l­
s k ie j 18.

•  •  •
K O ŁO  S tow arzyszen ia  

In ż y n ie ró w  i  T e c h n ik ó w - 
M e ch a n ikó w  P o lsk ich  p rz y  
S toczn i S zczec ińsk ie j — 
C B K O  o rg a n izu je  od czy t 
p t  „F o to re p o rta ż  z 'n d o -  
n e z ji” . k tó ry  w yg ło s i m gr 
inż. M ik o ła j TH IE R R Y . 
O d czyt odbędz ie się l.IT  o 
godz. 19 w  K lu b ie  N OT, 
A l.  W o jska  P o lsk ie go  67. 

*  •  •

W  N IE D Z IE L Ę , 3 lu te go  
o godz. I I  w  m ło dz ie żow e j 
k a w ia rn i „C a fé  C lu b ”  n a ­
s tą p i rozd an ie  nagród zw y  
cięzcom  te le w izy jn e g o  kon 
k u rs u  k o m u n ika cy jn e g o . 
O rga n iza to rzy  zaprasza ją 
w szys tk ich  ucze stn ikó w  
ko n k u rs u  i w szys tk ich  in ­
te re su ją cych  sie sp raw am i 
k o m u n ik a c y jn y m i.

S p o tkan ie  u p rzy je m n ią  
lic zn e  n ie spo dz ia nk i i  a t ­
ra kc je .

K TT K IF g  -  S T R O N Ą  5

TP P R  — W o j. P o l. 66 — f i l l t *
„Z m a rtw y c h w s ta n ie ’! g. 18, 2ń 
(H  część) radź.
ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a 20 -4 
w ieczo rn ica  w  100 roczn icę Po* 
w s ta n ia  S tyczn iow ego g. 18.30) 
sobota: w ieczo re k  taneczny 
g . 20.
C AFE C LU B — p l. L o tn ik ó w
— spo tka n ie  d ysku sy jn e  „ N im  
przestąp isz g ra n icę ”  g. 18.30) 
sobota: „U czn io w sk ie  rendes* 
vous”  g. 16; dans ing  g. 19.

W Y S TA W Y  — nieczynne.

a a
19.23 — p ro g ra m  d n ia , 19 .»  —« 
p ro g ra m  d la  dz iec i, 19.55 -»  
„D o b ra n o c  dz ie c iom ” , 20 —■ 
d z ie n n ik  T V . 20.35 — „ B itw a  
na d  W ołgą” , 21 — „ C y r u l ik  Se 
w o lsk i”  B eau m a rcha ls ; w  p rze r 
woe p ro g ram  ty g o d n ia ; w  
n  p rz e rw ie  d z ie n n ik  T V , 23.20 
— p ro g ram  na ju t r o ,  m elod ia  
na  D OBRANOC,

SOBOTA

16.55 — p ro g ra m  d n ia , 17 — w ia  
dom ości dz ie n n ika  T V , 17.05 — 
p ro g ra m  d la  dz iec i, 18.05 — 
„ K lu b  m yszk i M ik i ” , 13.50 — 
część H  „C yn k  Blackpocd” i 
19.10 — „W ieczo rne  ro zm o w y ” , 
19.30 —  d z ie n n ik  T V , 20 —
d o b r a n o c  dz ie c iom ” , 20.05 —* 
m agazyn k u ltu ra ln y  „Pegaz” , 
20.50 — f i lm  U S A  od la t  16 „W y  
sok ie  na p ię c ie ” , 22.45 — „Jesz-* 
cze jeden w a lc z y k ” , 23.20 — p ro  
g ra m  na  ju t r o ,  m e lod ia  na  do­
bra no c ,

P ro g ra m  b e r liń s k i

16 — w id o w is k o  d la  dz ie c i od  
la t  8, 18 — u n iw e rsy te t T V , 18.40
—  ty s ią c  w iadom ośc i T V , 18.50
— p o zd ro w ie n ia  T V  dziecięce j*
19 — „P op a trze ć , pom yśleć, 
osądzić” , 19.25 — prognoza po­
gody, 19.30 — k ro n ik a , 19.50 —« 
„O d p o w ia d a m y  na  p y ta n ia ” ,
20 — f i lm  b u łg . „ I  o n i b y ł l  m ło  
dz i” , 21.40 — „M ię d zy  R zym em  
a  T o k io " ,  22.10 — k ro n ik a , 22.20
— sztuka T V  „W ie lk a  szansa 
Jean B a rra s ”  (po w tórzen ie).

SO BOTA

9-50 — g im n a s tyka  d la  w szyst* 
k ic h , 10 — k ro n ik a , 14 — „R e n ­
dez vous na  kon iec  ty g o d n ia ” , 
14.05 — „N o w o śc i b e r liń sk ie g o  
ZOO” . 14.» — m ecz p i łk i  noż­
n e j, 16.20 — m is t rz  N a d e lo h r 
op ow ia da b a jk i,  16.50 — „ K u c h  
m is trz  T V  po leca” . 17.20 — 
„S k ry tk a  332” . 17.50 — „Czego 
sob ie życzysz” , 18 .» — p o ­
zd ro w ie n ia  T V  dziecięce j, 19 — 
te le .B -Z , 19.25 — prognoza po­
gody, k ro n ik a , p rzegląd wyda-* 
rżeń . 20 — m elod ie  op e re tkow e , 
21 — kom e dia  radź. „R a tu j sdę 
k to  m oże” , 22.25 — k ro n ik a .

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 16. 1*, 23.» j
SERW IS R Y B A C K I: 18.42.

S ZC ZE C IN : 16.05 — m uzyka  
ro z ry w k o w a , 16.25 — a u d y c ja  
U T S K , 16.40 — m u zyka  ro z ry w  
Mowa, 16.50 — l is t  z P oznan ia i 
17 — m uzyka  k ra jó w  nadba ł­
ty c k ic h , 17.30 — przeg ląd  a k ­
tu a ln o śc i W ybrzeża , 16 — kon * 
c e r t życzeń, 18.30 — „R o zm ow a 
z posłem ” .

W A R S Z A W A : 13.25 — , d z ie je  
jednego p o c isku ” , 13.45 — m u­
zyka  ro z ryw ko w a , 15.18 — me­
lo d ie  i  p io se n k i p o rtu g a lsk ie , 
13.30 — d la  dz iec i „P rz y g o d y  
T om ka  S a w yera” . 18.45 — „Se­
zam ie  o tw ó rz  s ię ” , 19.05 — m u­
zyka  i  a k tu a ln o śc i, 19.30 — ope 
ra  w  I  akc ie  „R ita ” , 20.32 — 
„P ro s ta  szosa” , 20.52 — m elo­
d ie  w eneck ie , 21 — z k ra ju  i za 
św ia ta , 21.30 — u tw o ry  fo rte p ia  
no w e , 21.50 — m u zyka  tanecz­
na, 22.05 —  s łuch ow isko  „C ie ­
n ie ” , 22.50 —  m u zyka  tanecz­
na.

SO BO TA:

W IA D O M O Ś C I: 7.30. 8.30 12.05.
16, 19, 23.50.

SERW IS R Y B A C K I: 11.55 , 20 57; 
SZC ZEC IN : 7 — ..D z ień  d o b ry ” , 
11 — k o n c e r t życzeń 12.35 — 
u lu b io n e  m elod ie, 16.03 — m u­
zyka  ro z ry w k o w a . 16.30 — .N o  
w e le  gdańsk ie” , 17 — gra ze­
spó ł „A lb a tro s ” . 17.30 — prze­
g lą d  ak tua ln ośc i W ybrzeża, 
17.50 — fe lie to n  B . R a jko w sk ie - 
go , 18.30 — fe lie to n  z dzw on­
k ie m , 20 — „W  sob o tn i w ie ­
czór” . 20.20 — a u dyc ja  a k tu a l­
na , 20.35 — „N ie  ty lk o  d la  ja z »  
m a n ó w ” .

W A R S Z A W A : 8 35 — m u zyka  
operow a , lo  — „ z  ró żn ych  s tro n  
ś w is ta ” , 10.40 — „ W  okopach 
S ta lin g ra d u ” , 12.15 — p o ls k io  
m elod ie  lud ow e , 15.20 — opo­
w ieśc i w ęd ro w n icze , 13.43 —* 
k o n ce rt ro z ry w k o w y . 14 30 —t 
„ Z  n o ta tn ik a  re p o rte ra ". 15.30
— d la  dz iec i ..C zuk i H ek ’ %
18.50 — fe lie to n  M . Jo rs ta ,
19.05 — m u zyka  1 a k tu a ln o śc i, 
19.30 — „M a ty s ia k o w ie ” . 21 — 
z k ra ju  1 ze św ia ta , 21.40 — 
gra Poznańska 15 R ad iow a, 22
— ..Zespół D z ie w ią tk a "  22.20
— k a rn a w a ło w a  rew ia  o rk ie s tr  
i zespołów  ta ne cznych , 0.15 — 
aud. rozg ł. „ K r a j ” . 0.45 — d . c , 
ka rn a w a ło w e j re w ii.

❖
W Y D A W C A : Szczecińskie W y d a w n ic tw o  P raso we RS W  „P R A S A “  w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : Szczecin, p i, H o łd u  P ra s k ie g o  • ;  red ag u je  ko le g iu m
T E L E F O N Y : ce n tra la  «30-21, s e k re ta r ia t red . na cze ln eg o  «7-41; zastępem re d a k to ra  naczelnego «78-tl; sek re ta rz  r e d a k c ji 428-33. s e k re ta r ia t te ch n iczn y  «30-21 fw ew n . U ):  d z ia ł m ie js k i 
4*2-35; d z ia ł m o rsk i 402-35; dz ia ł łączno*«* *  c z y te ln ik a m i 450-81; d z ia ł s p o rto w y  4*7-77; B iu r o  og łoszeń 344-44; re d a k c ja  po ran na  (po godz. 6) *78-91; d a leko p isy  42*-U . W sze lk ich  in fo r ­
m a c ji w  sp ra w ie  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  ptacó w  k i  „R u c h u *  |  P oczty.

ftoezeelńskle E a k ta d y  G ra ficzn e . W —4



P S E M
Higiena

zewnętrzna psa
(C IĄ G  D A LS ZY )

Z A N IM  P R Z E JD Ę  do 
op isan ia  sposobu p ra ­
w id ło w e g o  czesania; 
w ypa da  m i choć w  k i l  
k u  zdan iach w spo m ­
n ie ć  o f iz jo lo g i i  w łosa . 
K a żd y  hodow ca w ie  o 
ty m , że dw a ra zy  w  
ro k u , na w io sn ę  i  jes ie  
n ią , pies l in ie je  tzn . 
zm ie n ia  sw ą o k ry w ę  
w łoso w ą . W ło s  „ n o w y ”  
w y ra s ta ją c y  z m iesz­
k a  w łosow ego , uc iska  
na w ło s  „ s ta r y ” ,- po w o 
d u ją c  je g o  ob um a rc ie  
i  po w o ln e  w y p c h n ię ­
c ie  na  ze w n ą trz . T a  
w y m ia n a  w ło só w  n ie  
w y s tę p u je  je d n a ko w o . 
U  psów  ras k ró tk o w ło ­
sych proces te n  prze ­
b iega szybko , bez spe­
c ja ln y c h  k o m p lik a c ji ,  
n a to m ia s t .u  ras d łu go ­
w łosych , „s ta re ”  w ło ­
sy  d łu go  po zos ta ją  W 
s ie rśc i, o w ija ją c  się 
do oko ła  ¡ .n o w ych ” .

P R Z Y  zan ied ba nh f 
codziennego czesania, 
po w s ta je  ta k  s iln e  s f i l  
eow an ie s ie rśc i; że n ie  
m ożna Jej pó źn ie j żad 
n ym  g rze b ie n ie m  roz ­
czesać. Obecność ob u ­
m a r ły c h  w ło só w , z g ro  
m adzącym  s ię ta m  b rn  
dem , p o w o d u je  s iln e  
sw ędzenie, w y w o łu ją c e  
re a k c ję  ze s tro n y  psa, 
w  postac i u p o rczyw eg o  
d ra p a n ia . W  następ­
s tw ie  p o w s ta je  p  odraź 

n ie n le  s k ó ry  i  różne Od­
m ia n y  egzem. P rz y ­
puszczam , że po ty m  
w y ja ś n ie n iu , n ie  t r u d ­
no się d o m yś le ć ; że 
czesanie m a  zasa dn i­
cze znaczen ie w  p ie ­
lę g n a c ji psów. R asy 
k ró tk o w ło s e  na le ży  cze 
sać codz ienn ie  dość 
tw a rd ą  szczotką, po ­
czą tko w o  „p o d  w ło s ” , 
a na stę pn ie  z k ie r u n ­
k ie m  w łosa . N a zako ń  
czenie czesania p o w in ­
n o  się psa w y trz e ć  
śc ie rką  irc h o w ą  lu b  
m ię k k ą  tk a n in ą , celem  
na dan ia  w łoso m  lśn ią ­
cego w yg lą d u . U  psów  
d łu g o w ło sych  trzeb a 
bezw zg lędn ie , oprócz 
szczo tk i używ a ć  grze ­
b ie n ia , o  d łu g ic h  zę­
bach, celem  na leży te go  
w y  czesania o b um a r­
ły c h  w łosó w , zn a jd u ją  
cycfa się w  s ie rśc i.

D r  M . X .

Z N A N Y  O B R A ­
Z E K , p ra w d a ?  Ga­
ze tka , n a  gazetce 
ry b k a , ch lebek, he r­
b a tka  w  b ru d n ym  
k u b k u , p o tem  jb l iz a  
n ie  rą k  z  resztek  
ry b k i,  „h ig ie n ic z n e ”  
w y ta rc ie  ic h  w  czar 
ną chusteczką do no 
sa, w łożen ie  n ie u m y  
tego ku b k a  do n a j­
n iższe j szu fla d y , 
za m kn ię c ie  s ło ika  z 
c u k re m  i  —  kon iec. 
K o n ie c  śn iadanka  w  
b iu rze . Te raz ty lk o  
jeszcze p a p ie ro s ik  i  
m ożna zacząć u rzę ­
dow ać. u tru d n ia ć ,  
g ło w ić  się ja k  zw a  
l ić  odpow iedz ia lność  
i  o b rzyd z ić  życ ie  in ­
n y m . P rzyznam  się,

Pokaż mi 
jak jesz...

n a jb a rd z ie j in ty m n e  
s p ra w y , n a jz ło ś liw -  
szy p a s z k w il na ko ­
leżankę czy zn a jo ­
m ą  —  n ig d y  n ie  
p rzyp n ą  o p in i i  b ru ­
dasa. I  dop ie ro  szef 
okazu je  się o s ta tn im  
cham em , gbu rem , 
p ro s ta k ie m , je ż e li 
o ś m ie li s ię  w  grzecz

że o w e  b iu ro w e  śn ią  
d anka , ow o  celebro  
w a n ie  b ru d n y m i ła ­
p a m i, n a  b ru d n y m  
pap ie rze , to  b ru d ­
n y m  k u b k u  i  b ru d  
n y m  nożem  —  je s t  
czym ś w rę c z  za łam u  
ją c y m  cz łow ieka , 
zw łaszcza że z ja w i­
sko to  je s t n ie s te ty  
nagm inne . L u dz ie  
n ie  w s tyd zą  się b ru d  
n ych  koszul, ko b ie ty  
z p re te n s ja m i do k u l 
tu r y  obnoszą po b iu  
rze  b rud n e  „b ia łe ”  
b lu z k i, nieoczyszczo- 
ne b u ty  i  opadające  
pończochy.

1 P O P A T R Z C IE , o 
d z iw o , m orde rcza  
p lo tk a , n ie m iło s ie r ­
na , k rzyw d zą ca  ob­

m ow a , w y w le k a ją c a

n e j fo rm ie  popros ić  
persone l o  zw róce ­
n ie  szczególne j u w a  
g i na czystość i  dba  
łość  to u b ra n iu . A  
n ie c h  o ś m ie li się po 
pro s ić  w ieczn ie  na ­
dętą  i  rozczochraną  
sek re ta rkę , b y  posz­
ła  do fry z je ra ,  to 
ju ż  w ła ś c iw ie  ko­
n iec. S ka rg i, donosy, 
ja k  on  do lu d z i pod  
chodzi, czy m a m  być 
se k re ta rk ą  czy koko  
tą !  P y ta n ie  tra g ic z ­
ne, do w o d z i n ie z b i­
cie, że ju ż  n ig d y  po­
rzą d n a  ko b ie ta  n ie  
będzie se kre ta rką  
w ym aga jącego p ry n -  
cypa la . To sm utne.

P O Z W Ó L C IE  w ięc , 
że zap ro p o n u ję  W am  
p e w ie n  w sp ó ln y  ko-

J U T R O  T V  p o ls k a  p o w tó  
r r y  (n ie s te ty  z  te le re c o rd in -  
gu ) b. m i ły  p ro g ra m  —  
„C Z Y T A J  S Z E K S P IR A ” , na  
k tó r y  s k ła d a ją  s ię  p io s e n k i 
z p o p n la rn y c h  m u s ic a li w  
in te rp re ta c j i  B a rb a ry  K R A F F  
T Ó W N Y  („J a k  b yć  k o c h a - ' 
ną ” ), A n i  P R U C N A L , B a rb a  
r y  R Y L S K IE J , W ie s ła w a  
G O L A S A  i„ .  ^A leksandra 
B A R D IN IE G O .

•  ■ *

JA K  IN FO R M U J E  P A P  — m a n y
p io sen ka rz  a m e ryka ń sk i, 5&-let»i 
B in g  C R O SBY po dd a ł się o s ta tn io  
o p e ra c ji n e re k . S tan  z d ro w ia  Croa 
b y , k tó ry  p rze b yw a  obecn ie  w  szp i 
ta lu  St. J o h n  w , Santa M on ica  
(K a lifo rn ia )  je s t o k re ś la n y  ja iko 
do skona ły .

•  *  •

T E G O R O C Z N Y  M ię d z y n a  
ro d o w y  F e s tiw a l P io s e n k i w  
Sopocie za p o w ia d a  się jesz­
cze b a rd z ie j in te re s u ją c o  n iż  
d w a  po p rze d n ie . S podz iew ana '' 
je s t re k o rd o w a  lic z b a  uczcst 
n ik ó w  z z a g ra n ic y  I r e k o r ­
d o w a  lic z b a  ra d io fo n i i  tra n s ­
m itu ją c y c h  p rzeb ieg  im p re z y  
—  11 (w  u b . ro k u  4). P rz e ­
d łu żo n o  też czas trw a n ia  fe ­
s t iw a lu  do 4 d n i.

M A R E K

D ziś  w  sa li Z B M  rozpoczy­
na  w ys tę p y  zespół a r ty s tó w  
ko s z a liń s k ie j „ E s tra d y ”  z  p ro ­
gram em  „P a n ie  k ie ro w n ik u ” . 
N a z d ję c iu  so lis tka  zespołu, 
p o p u la rn a  p io se n ka rka  H a lin a  
K u n ic k a .

deks, u k ła d  k u ltu -  
ra ln o -to w a rz y s k i nas 
w s zys tk ich , u rz ę d n i­

k ó w :

p rzych o d z im y  u  
b ra n i do b iu ra  sk ro m  
n ie  a le  bardzo czy­
sto,

◄ koszulę lu b  b luz  
kę n o s im y  je d e n  
dz ień , ko lo ro w ą  2 
d n i,

◄ m y je m y  ręce 
przed  i  po śniada­
n iu ,

◄ pan ie  w y b ie ra ­
ją  ta k ie  fry z u ry ,  by  
b y ło  im  w  n ic h  do­
brze, i  by  n ie  spra­
w ia ły  k ło p o tu  w  sta  
ra n n y m  u trz y m a n iu ,

goląM panow ie  
się co dz ień ,

◄ k u p u je m y  so­
b ie  w szyscy ładna
fa ja n so w e  f i l iż a n k i  
z  d o d a tk o w y m  ta le ­
rz y k ie m , k tó ry  od  
dziś  zas tąp i n a m  l i ­
ro  czy p a p ie re k  lub  
gazetkę, na  k tó re j
je d liś m y  dotychczas,

◄ p a m ię ta jm y , że 
n as i w ro g o w ie  mo­
g l i  przeczytać te n  fe  
l ie to n  i  ju ż  od ju tra  
patrzeć  na różne  rze  
czy in n y m  ok iem .

N IE  d a jm y  im  do 
d a tk ó w  ego m a te ria ­
łu . I  ta k  dosyć nas 
obga d u ją .

O B S E R W A TO R

WJMÜWiK

„Z Ł O T A  G A Ł Ą Ź ”  J.
G . F R A Z E R A  (po lsk i 
p rze k ła d  H e n ryka
K rzeczko w skieg o), m o 
n u m e n ta ln a  praca w y ­
b itn e g o  an g ie lsk iego an 
trop o lo ga , ukazała się 
po raz p ie rw szy  przed 
70 la ty .  Ona to  zachęci 
ła  ówczesnego 6tudenta 
k ra k o w s k ie g o , a póź­
n ie jszego św ia to w e j sła 
w y  uczonego Bo lesław a 
M A LIN O W S K IE G O  do 
pośw ięcenia się a n tro ­
p o lo g ii. O s ta tn ie  w yd a ­
n ie  an g ie lsk ie  „Z ło te j 
g a łę z i"  ukaza ło  się w  
ro k u  1915 i  m im o , że 
nowoczesna a n tro p o lo ­
g ia  o b a liła  n ie k tó re  
tw ie rd z e n ia  au to ra , p ra  
ca F raze ra  w  da lszym  
c iągu je s t dz ie łem  o- 
g ro m n e j w a rto śc i, ja ­
k o  św ie tn ie  napisane 
s tu d iu m  p ie rw o tn y c h  
w ie rze ń , to tem izm u , 
m a g ii, p ra w d z iw a  ska rb  
n ica  w iad om ośc i o e- 
gzo tyczn ych  zw ycza­
ja c h  i  przesądach. O- 
b o k  w ie lk ie j w a rto śc i 
n a u k o w e j „Z ło ta  ga­
łą ź ”  w y ró ż n ia  się też 
n ie z w y k ły m i w a lo ra m i 
l i te ra c k im i,  k tó ry c h  
na  szczęście n ie  zagu­
b i ł  p o ls k i p rze k ła d  te j 
k s ią ż k i.

N IE P O K O JE  A M E ­
R Y K A Ń S K IE ”  w y b itn e  
go  po lsk ieg o  socjo loga 
Jana S T R Z E L E C K IE - * 
G O  przenoszą nas w  
w i r  n a jis to tn ie jszych  
p ro b le m ó w  nowoczes­
n e j c y w iliz a c ji,  je j  
w ie lk ic h  zdobyczy tech 
n iczn ych  i zagrożeń, 
w y n ik a ją c y c h  z za tra ­
ty  osobow ości w  „gą ­
szczu rzeczy” . Owe nie 
us tanne i coraz szyb­
c ie j p ro du kow an e  „rz e  
czy”  s tw a rza ją  ty p  ćy  
w i liz a c ji ,  k tó re j idea­
łe m  są „h e ro s y  k o n ­
s u m p c ji” , je d yn ą  rze­
czyw is tośc ią  je s t sen- 
sua lizm , a sm ętnym  
m ira że m  p rzysz łośc i — 
„w e se le  m ie rn o t na ja  
ło w e j z ie m i” . Jan 
S trze le ck i w  św ie tn ie  
n a p isa nych  g łę bo k ich  
s tu d ia ch  sygn a lizu je  
„n ie p o k o je ” , nu rtu ją ce  
coraz w iększą część 
m yślącego społeczeń­
s tw a A m e rv k i — i  w y  
ć iąga z n ich  bardzo in

Z IM O ­
W Y M  m ożna zaopa­
t r z y ć  się w  żyw ą  p rzy  
nę tę  zna lez ioną w  w o ­
dzie . Ż y ją  bo w iem  w 
m u le  la rw y  pew nego 
g a tu n ku  kom a ra , k tó ­
ry c h  ru b in o w y  k o lo r  
jes t z da leka  w ido cz­
ny  na c iem n ym  tle  
dna. P o tra fią  one w y ­
w o ła ć  a p e ty t n a w e t a 
zaspanych p ło c i, lesz­
czy i oko n i. Z na lez ie ­
n ie  ic h  w ym a ga  p e w ­
nego n a k ła d u  pracy 
i  b yć  m oże po czyn ie ­
n ia  zaku pó w , je ś li n ie  
pos iadam y w ia d e rk a  i 
s itk a  (ta k ie g o  do  prze ­
s iew a n ia  m ą k i). W ia d e r 
k o  m oże zastąp ić odpo 
w ie d n io  uszy ty  w o re ­
czek p łó c ie n n y  p rzym o  
cow a ny  do g ru b e j, d ru  
c ia n e j ob ręczy. Po prze 
b ic iu  p rz e rę b li w  po ­
b liż u  brzegu na leży  
w ia d e rk ie m  zagarnąć 
p o rc ję  m u łu , k tó rą  
p rz e p łu k u je m y  w  s itk u  
do p o ło w y  zan u rzo nym  
w  w odzie . J e ś li t r a f i ­
m y  na od pow iedn ie  
m ie jsce , to  w  tra k c ie  
p rz e p łu k iw a n ia  la rw y  
w y p ły n ą  na pow ierzch 
n ię  w od y . N a leży Je 
ostrożn ie  zebrać do k a  
w a łk a  w ilg o tn e j sznia t

1 Sposoby nakładania
Larw na haczyk

k l ,  k tó rą  p rze cho w u je - (
m y  w  d re w n ia n ym  pu  ( 
de łeczku . L a rw y  są 
w ra ż liw e  na  m ró z  i  ( 
p rze g rzan ie  i  d la teg o  ( 
w  tra k c ie  w ęd ko w a n ia  ( 
pude łeczko chow am y 
do ze w n ę trzn e j k iesze - * 
n i. {

L a rw y  ostrożn ie  na - , 
k ła d a m y  na haczyk* 
p rz e k łu w a ją c  czarną 
g łó w kę , po n ie w aż prze  i 
b ic ie  przez środek po - , 
w o d u je  w y p ły n ię c ie  za 
w a rto śc i. Pozostan ie 1 
w te d y  na h a czyku  b la -  > 
da skó rka  la rw y . N a- , 
k ła d a m y  je  po jedynczo 
lu b  po k i lk a  sztuk 
( ja k  na  rys .).

L A R W Y  m ożna p rz e ­
chow ać do na stępne j 
w y p ra w y . Po pow roc ie  
do dom u na leży  je 
p rze ło żyć  do p łó c ien ne 
go w oreczka , k tó ry  za 
w ią że m y  1 u m ieśc im y  
w  g ó rn ym  z b io rn ik u  
w iadom ego m ie jsca.

> C hodzi o to , aby b y ł 
, ok re so w y  p rz e p ły w  1 
zm ia na w o d y . Są Inne 

1 sposoby p rze cho w yw a - 
i n ia  — np. w  w ilg o t ­

n y m  m chu  łu b  w  głębo 
k im  ta le rz u , po s ta w io ­
n y m  w  ch ło dn ym  m ie j 
seu. W odę w  ta le rzu  
na leży  zm ie n ia ć  ra n o  i 
w ieczo re m . Raz na 
p ięć dn i na leży la rw y  
przesuszyć, ro zk ła d a ją c  
je  w  c iągu d n ia  na ga 
zecie i po tem  po no w ­
n ie  um ieśc ić  w  ta le rz u  
i  za lać św ieżą w odą.

Odradzam  je d n a k  ten  
o s ta tn i sposób, p o n ie ­
w aż je s t on b a rd z ie j 
k ło p o t l iw y  i  p rz y  na ­
g m in n ym  b ra k u  z rozu ­
m ie n ia  do w ę d ka rsk ich  
żyw ych  p rzyn ę t, Jakie 
w y k a z u ją  nasze „ le p ­
sze po łow y”  ca ły  za­
pas la rw  może w y lą d o  
w ać w  k u b le  n a  śm ie­
c i lu b  w  z b io rn ik u  po­
łożo nym  n iż e j od w y ­
że j w spom nianego.

W IE K O  Je«* 
cze n ie  su­
k ie n k a  decy 
d u je  o zado­
w o le n iu  z z» 
ba w y . O leń ­
ka , M ałgosia 
i  B a n ia  (na 
zd ję c iu ) p o ­
do bn ie  ja k  
ic h  ko le ża n k i 

i  ko le d zy  I  
przedszko la  

OPHO , w yś­
m ie n ic ie  ba­
w i ły  się na 
n o w oroczn e j 

zabaw ie , m i­
m o  że n ie -  
K tore  „ k re a ­
c je ”  p o w ta ­
rz a ły  się.

A  ba lony? 
T e n  n a ja tra ­
k c y jn ie js z y  
re k w iz y t,  to  
do da te k  do 
pa czk i od 
K o m ite tn  Ro 
dz ic ie lsk ie go 
« e l M ik o ła ja ,

EWUNIA 
idzie na „bal“

C Ó R E C ZK A  została
zaproszona do ko le żan ­
k i  na dz ie c ięcy  b a lik . 
O czyw iśc ie  n ie  tańce 
będą n a jw ię kszą  a t ra k ­
c ją  — w  ty m  w ie k u  je  
szcze się ic h  n ie  doce­
n ia  — ale racze j kaka o  
z p ia n ką , a le  je d n a k  
c h c ia łyb yśm y , ab y  E - 
w u n ła  ła d n ie  w y g lą d a ­
ła . J a k  zad ow o lić  m a t 
czyną próżność, a je d ­
nocześn ie n ie  nad­
szarpnąć z b y tn io  budź« 
tu?

P o szu ka jm y  w  «k lo ­
pach z re s z tk a m i 
(gdz ie  je s t znaczn ie  ta  
n ie j)  k a w a łk a  m a te ria  , 
łu  w  d ro b n iu tk ą  czar­
no  b ia łą  k ra te czkę . M o 
że to  b yć  ta f ta  ze 
sztucznego Jedw abiu 
ze ró w ka , n is k o  pro cen  
to w a  w e łe n ka . U szy je ­
m y  z  n ie j s u k ie n kę  o 
n ieco podw yższone j ta  
l i i ,  p rzym arszczoną na­
o ko ło  1 zap inaną z 
p rzo du  na  c z te ry  m a­
le ń k ie  czarne gu z iczk i. 
K i lk u le tn ie  d z ie w czyn ­
k i  m a ją  p rze w a żn ie  
w ys ta ją ce  b rz u s z k i, a 
ta k i  fason doskonale 
to  m a sku je . Ozdobą su 
k ie n k i będzie b ia ły  na­
k ro c h m a lo n y  k o łn ie rz  i  
m a n k ie ty  oraz w ąska 
a ksa m itna  czarna k o ­
k a rd k a  pod szy ją . U - 
zup e łn ien ie m  będzie 
czerw ona s tercząca ha  
leczka , k tó re j m a le ń k i 
brzeżek p o w in ie n  w y ­
staw ać spod s u k n i. W  
te n  sposób nasza có­
reczka  będzie ub rana 
w e d łu g  na jśw ieższe j 
dz ie c ięce j m od y. k tó ra  
la n su je  po łączenie ko ­
lo ró w  czarno -  b ia ło  -  
czerw one;

M O Ż E M Y  te ż  ub rać
E w u n ię  ina cze j.

Z g ła d k ie g o  lu b  e ien 
k o  p rą żkow an eg o w e l-  
w e tu  w  ja k im ś  ład n ym  
ko lo rz e  np . z ie lo n o -n ie - 
b le s k im , sza firo w ym ; 
s ło m ko w ym  —  u s z y j­
m y  suk ie nkę  o  l i n i i  t r a  
pezu n ie  odc inaną w  
pasie, bez rę ka w ó w , z

Z  b e le try s ty k i odno­
tu jm y  d w ie  w y b itn ie  
p o lsk ie  p o zyc je : os ta t­
n i. I I I  to m  „S Ł A W Y  
I  C H W A Ł Y ”  Jaros ław a 
IW A S Z K IE W IC Z A  i 
„C Z E R W O N Ą  R Ó ŻĘ”  
Ju lia n a  S TR YJK O W ­
SK IEG O . O s ta tn i tom  
w ie lk ie j t r y lo g ii  Iwasz 
k iew icza  w prow adza 
nas w  „d z ie ń  pcwszed 
n i”  o k u p a c ji h it le ro w ­
s k ie j. Jeże li m ożna by 
się posp ie rać z au to - 
■em co do a u te n tycz - 

ości n ie k tó ry c h  szcze 
ó ló w  jeg o opow ieści, 
rzeba je d n a k  p rz y -  
nać, że n ie w ie le  zna j 
ź ie m y  w  naszej l i te r a ; 

tu rze  op isów , ta k  rze­
te ln ie , a po w śc iąg liw ie  
od da jących grozę o -

w y c h  czasów. A k c ja  
po w ieśc i S t ry jk o w s k ie ­
go  dz ie je  się w  la ta ch  
1932-36 w e L w o w ie , bo 
h a te re m  je s t m ło d y  
s tu d e n t szu ka ją cy  d ro ­
g i w y jś c ia  z osobistych 
1 spo łecznych p o w ik ła ń  
1 z n a jd u ją c y  ją  osta­
tecznie w  ko m u n izm ie .

O d n o tu jm y  na  zakoń 
czenie św ie tn ą  pow ieść 
L io n a  F E U C H TW A N - 
G E R A  ;,B R A C IA  L A U  
TETTSACK” , k tó ra  u k a  
za ła  się w  p o lsk im  prze  
k ła d z ie  n a k ład em  „C zy  
te ln ik a ” . P ow ieść od ­
s łan ia  n a jb a rd z ie j po­
nu re , a zarazem  grotes 
ko w e  w  s w o je j absur­
da lno śc i k u l is y  narasta 
n ia  ru ch u  h it le ro w s k ie ­
go 1 p ie rw szych  la t  je  
go zw yc ięs tw a , ( j)

dość du żym  o k rą g ły m
d e ko lte m . Pod su k ie n ­
k ę  tę  c ó rka  będzie no ­
s iła  od po w ied n ią  b lu ­
zeczkę: z p ló c ie n ka , o -  
zdob ioną fa lb a n k ą , z 
je d w a b iu  w  nieduże 
g ro szk i, z ta f ty  w  drób 
ną k ra tk ę . D o jasnożó ł 
te j sp ó d n iczk i np . 
dobrze  będzie pasowała 
b lu z k a  z b ia łeg o  je d w a  
b iu  w  czarne g ro szk i 
(w ie lko śc i 5 -g roszów ki), 
do  «za firo w e j — b lu zka  
w  b ia ło różo w ą  k ra te cz  
k ą  l tp .

K R Y S T Y N Ą

KURIER]
'2 MYSZKĄ 

1.-8. II. 1947
◄ W  Z W IĄ Z K U  . 

z  uzgo d n ie n ie m  za - > 
sad p rz y jm o w a n ia  ■ 
c e n tra ln e j części po r  
tu  szczecińskiego u -  i 
tw o rzone  zo s ta ły  ko  1 
m is je  do p rz e p ro w a  1 
dzen ia  in w e n ta ry z a -  1 
c j i  i  op isu  poszcze­
g ó ln ych  o b ie k tó w  w  
n ie p rz y ję ty c h  jesz­
cze te renach  p o rtu .

◄ R Y B O Ł Ó W ­
S T W O  m o rs k ie  u s ta  
ło  na  c a ły m  w y b rz e  
żu. K u t r y  ry b a c k ie  
u w ię z io n e  w  lodach. 
P o rt g d a ń s k i zab lo ­
k o w a n y  lo d a m i.

◄ W  T E A T R Z E  
M A Ł Y M : „T a n c e rk a  
R osita ” ,  A rn o ld a  i  
B acha  —  typ o w a  
bom ba fa rsow a . W  
ro la c h  g łó w n y c h  w y  
s tą p il i m . in . :  H A L I  
N A  P O Z N A Ń S K A , 
J A N  C Z A B A N O W -  
S K I i  M IE C Z Y S Ł A W  
M IC H A L C Z Y K .

◄ S Z K Ł O  O K IE N  
N E  nadesz ło  w  du ­
ż e j i lo ś c i i  je s t roz  
prow adzane  przez  
P aństw ow ą  C entra lę  
H a n d lo w ą  w  cenie  
300 z ł za 1 m . k w a ­
d ra to w y .

◄ W O D Y  B A Ł T Y  
K U  m a ją  jeszcze 23 
re jo n y  n iebezp iecz­
n e  d la  żeg lug i ze 
w zg lę d u  na  po la  m i 
now e. N a  w odach  
p o ls k ic h  z n a jd u je  
się p ię ć  ta k ic h  re jo  
n ó w : za toka  G dań­
ska, pod P ostom i­
nem , ko ło  K o ło b rze ­
gu  i  za toka  Szczecin  
ska.

◄ D E L E G A T U R A  
U N R R A  opuszcza 
Szczecin po przeszło  
p ó łro czn e j d z ia ła l­
ności.

◄ G R Y P A  szaleje  
w  Szczecinie. Zano­
tow ano  pa rę  w ypad  
k ó w  ś m ie rte ln ych . 
O kres e p id e m ii g ry  
p y  będzie szczegól­
n ie  c ię ż k i d la  zako­
chanych  i  now ożeń­
ców , pon iew aż zaraz  
k i  g ry p y  przenoszą  
się n a j ła tw ie j przez  
usta.

◄ P O S T Ę P Y  u> 
o d budow ie  sz laków  
ko le jo w y c h . Bezpo­
średn ie  połączenie  
T rze b ia to w a  ze Szcze 
d n e m .

S ZP E R A C Z


